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wychodzi zamąt. ROK XIV. I NIEDZIELA, 27 GRUDNIA 1936 ROKU. CENA 10 GROSZY Nr. 359 
b. prezydent pollcll berlht· 
sklej, ma stanąć · na czele 

pollcJI madrycklei. 

Pożar fa bryki. przy ulicy Napiórkowskiego_. 12 
Tajemniczy wybuch w przędzalni konopi firmy I. Rassalski i S-ka. - Robotnicy 
spalonego oddziału fabrycznego zatrudnieni zostaną w uratowanych oddziałach 

Łódź, 27 grudnia. 
(gr). W piątek rano o godzmie 8.45 

uniosły się gęste kłęby dymu nad po­
sesją przy ul. Napiórkowskiego tz. 
Pierwszy spostrzegł pożar portier prze 
mysłu p0wroźnlczego sp. z OR:r. odp. 
Ignacy Rassalski 1 S·ka p. f. „Napęd". 
Kisł, który niezwłocznie zaalarmował 
centralę straży ogniowej i właścicieli 
firmy. Już po upływie 4-ch minut przy 
były pierwsze wozy strażackie. Krótko 
po tym zjechały na mieisce inne od­
działy. Ogółem pracowało przy poża­
rze 5 oddziałów. 

Jak się okazało, pożaF wvhuchł w 

oddziałów, dopóki spalony nie zostanie 
całkowicie odnowiony. 

Jak się dowiadujemy, fabryka w 
cfi\vi!i wybuchu ognia bvła nieczynna. 
Robotni·CY opuśchli swe warsztaty pra· 
cy w czwartek o godzinie 5·ei. Od tej 
chwili na posesji pozostał jedvnie noc· 
ny dozorca, któr.y odszedł z terenu fa­
bryki około godziny 7-ei rano. Dopiero 
około godziny 8.45 nastąpił ów tajem· 

nrczy wybuch i krótko po tym pokaza­
ły s'.1~ gęste kłęby dymu. 

Istnieją zatem dwie alternatywy: 
ogień mógł powstać od krótkiego spię­
cia, albo też wskutek zatarcia wału w 
cddziale przygotowawczym. Ogień tlić 
się mógł od chwi.li ukończenia pracy i 
dopiero po kilkunastu godzinach poka­
zać się na zewnątrz. 

Dowiadujemy się, że na mieisce po-

żaru przybędzie w dniu iutrzejszym 
komisja śledcza, która rozooczn~e swe 
urzędowanie. N:trazie zabezpieczono 
nieruchomość i nikt nie ma do niej pra· 
wa wstępu. 

Właścicielami sp. z ogr. odo. Ignacy 
Ra-ssa.!ski i S-ka są pp.: Jgnacv Rassal­
ski~ Edward Protze, Roman Vogel i bra 
cia Dressler. · 

Płosi kołeiowy pod Zakopanem w płomieniach 
przędzalni konopi, mieszczącei siię w Pożar wubuchł vl czasie, gdy nad1·eżdżal pociąg osobowy Zako-parterowym budynku murowanvm. Bu I 
d:Vnek tabryczny znajduje siew odlegto pane-Kraków. - ha szczęście zdołano zapob~ec katastro,fie 
ś~i 100 metrów od mieszkania Klsta, . . Impregnowane łatwopalnymi oleja- przejazd pociągów przez most stal się k~ói:y usłyszał nagłe rano . Kraków, 27 ~rudnia. r ml progi zostały szybko objęte płomie· niemożliwy. -
SJLNA DETONACJĘ SPOWODOWA. Niezwykły wypad~~ wydarzył się w i nlami, które przerzuciły się następnie W związku . ze zwiększoną ilością po 

NA. PRA WDOP. O DOBNIE .lAKIMś. ti"W i4 kbm. na mKsc1
: 6 kole~of Y~ "r1na pumocnlciy mar mostu, ztrndowany ·ciągów w okresie świ<"!tecznym, wypa· . WYBUCHEM. o"siele~ opano - ra w, 0 0 s ac 1 również z belek impregnowanych. dek ten spowodował znaczne utrudnie-, Kis.t zorientowat sie. że w fabryce • Wkrótce . pastwą ognia padły wszyst nia. 

n'asrąP\ło -k'rótkie f~~~cie ł stad .ten nte O godz. 4.15. rano podczas przejazdu kie progi na moście, .filar pomocniczy i Mitno to ruch ko1P.)owy nie został 
spodziewany huk. Wiedział. że skutki pociągu osobowego zdążającego z Za· i drewniana nawierzchnia mostu. · wstrzymany • . Je.dynie w.obec koniecz­
wybuchu pożaru mogą być straszne i kopanego do Krakowa, od iskier paro· 

1 
Po ugas1eniu ogrtia przez służbę ko· I ności przesiadania przy omijaniu mostu, 

dlatego też niezwlocznie zaalarmcwał wozu zapaliły się drewniane progi toru I lejową, stwierdzono znaczne rozluźnie-1 pociągi przybywały na linii tej z pew· 
straż ogniową. . kolejowego. . nie żelaznych przęseł, wskutek czego nym · opóźnieniem. 

Ogień rozszerzał ste z 2wa1towną 

~~i3:~j:i~:F~ft~~~i:~~i~~~ WJ~rnle tainei ornoniia[i\ komnninnmei w.· Ju~u~ławii 
trwająca przeszło 4 godziny. zmierzała ) k ' • ł b ' d 
przede wszystldm . do zlokalizowania na cze e tore1 sta . . . przywo ca. . lewicy chłop-sli.ie1. -
ognia oraz do uniemożłiwienfa orzerzu Masowe aresztowania na terenie cał~go kraiu cenia się na sąsiednie sale. W tvm do- ' pomogła straży konstrukcia fabryki, r Bitfo2ród, 27 g-rudnia. stępujący komunikat: I Do chwili obecnej organizacje komu-gayż posiada ona ż.elazo-betonowe ścia ~at) - 'l!rzę~owo o~ł?szono ? wy- Po wykryciu działającej na terenie, nistyczne ·wykryto w szeregu miejecowo ny. kryc1":1 orgamzac1i komums,tvcztleJ, .na Jugosławji or~anizacji komunistycznej. śt:i. _ Przeprowadzone śledztwo ujaW.Oi 

· Pastwą ognia padła znaczna cześć które1 ~z~le stał. b. przvwodc~ lewicy centralny komitet partii komunistycznej, ło, iż zawarte zostało porozumienie :nię· odctziału przygotowawczę~o. uratowa- chłopskieJ DrasIOb'!b Jo~anowtcz. . znajdujący się za~ranicą, wysłał do Jugo dzy komunistami a kilkoma przewódca· 
ne natomhst zostały oddział szpagato. B1ałogrod, .2?, grud~11a. sławji kilku swych zaufanych działaczy, mi fnkcji dawn'łgo stronnictwa agrarne• 
wy, przr.dzalnia lniana oraz przędzalnia (P~t) - P;efektura . po~ic1i w B:ało- których zadaniem było zor~anizowanie go, na c::ele której stoi dr. Dra~olub Jo· konopi. Straty, pow~tałe wskutek zni- grodzie ogłosiła wczora1 wieczorem na· nielegalne~o komitetu partii. wanr.iwicz. 
szczenia oddziału i dachu oblicza firma Układ ten dotyczył wspólnej akcji w 
na przeszło 40.000 złotych. Pon;:iclto Czang Kai· .' Szek uwoln1·ony· kierunku tworzenia niele~ąłnych organl· snalone zo<:t~łv surowce na sume 15.000 zacyj komunistycznych oraz prowadze· 
złotych. Fabryka jak i surowce były nia prnpaJ!andy. 
ube~i~~~~~~~m octdziale zatrudnionych Eskortowany przez cztery samoloty odleciał do Nankinu ła ~~~:;i:.1edztwo prowadzone iest z ca 
hvło 30.tu robotników. O~ótem firma za Londyn. 27 grudnia. ły na skutek nie porozumienia. 
trudnia 230-tn rohotników. przy czym Wiadomość o uwolnieniu marszałka Dotychczas nie wiadomo, na jakich • • 
dvrekcia informuie nas. że Czang-Kai-Szeka potwierdza sie. warunkach nastąpiło tlwO'lnLenie Czang-1 Ks1ązę Kentu 
rl'botnicy odd7iału pr'.7.v1?otowawczego Według ostatnich telegramów Czang-. Kai-Szeka. W każdym razie już wia- . . . Z O Staf oicem 

pracy nie utraca. Kai-Szek został odstawionv do Lu-Anu! domem jest, że zamach Czan.g~Sne-Lian ' JJ 
n:tłnml-i~t rr7 pnt"<;1.011 i hed:1 do innych w prowincji Szan-Si. Przybył tam rów ga nie pociągnie za sobą żadnych zmian Londyn. 27 grudnia .. 

nież marszałek Czang-Sue-Liang, które·' w dotychczasowej sytuacji p01itycznej Trzeci brnt króla angielskiego, ks1ą· 

Chłopiee wpadł 
do stawu pod<'zas ślizgawki 

Lód7, 27 l!rudnia. 
(gr) - W czorai w południe z.an'JtO· 

wano pierwsizy tragiczny wypadek na 
lidzie. 

12-leb"'t Edward J<omo,d-,,iński, zaM. 
przy uL W<>„:ennP.i 25 Pa Koznanch u· 
dał się na śliz~awke. Koledzv Kom<'· 
dzir<:kierio Z?'"'r'"'':.dzili is.o na staw przy 
111. I.et:oiej. Po k11·•1 T'"liT'tt towP.i ieździe 
lńd P"'łd i mfody cM-0-p{ec 'l".rpad! d'l wo­
dy. Na szcz1śc=e wydobvtn K0modziń­
sk1e~o ze stawu i wenvano do niego po~ 
~olówie · Czerwone§n Krzyża. Stan ie4o 
nie jest groźnv. 

mu wojska rządowe oddały honory. Chin. Marsz. Czang-Kai·Szek. eskorto- żę Kentu. ożeniony z księżniczką gre­
Podobno Czang~Sue-Liang m~ał o- wany przez 4 samoloty, odleciał Jo cką Maryną, został dziś o.icem. Wywo· 

świadczyć, że wywófanie rewolty i za- Nankimu. łało to w Anglii olbrzymią radość. 
aresztowanie Czang-Kai-Szeka wynik- Katastrof a lny tvylew Prezydent · Kuby złożony z 11rzędu ·~;~.!:~ii::. 27 grudni~ 

po sześciogodzinnych naradach senatu w Hawanie (PAT) Z Bagdadu donoszą. że na sku-
. . . . . tek wylewu Tygrysu wod.:i zn:osła w łfavana, ?7 ~ru~nia. I _Dstąpieme .mo1e P?C1~~me za . sobą, okolicy Arbil przeszło 70 domów. Ofiar (PAT) Na odbytym pos:ed.zenm se· hyc mo~e, zamk wolno~ci ?a Kub:e. De- w ludziach nie bvło. 

natu prezydent Gomez wygłosił dłuższe mokrac1a umarła, rodzi się dyktatura. 
przemówienie, zbijając wysuwane prze-1 Potępiając mnie po~ę,ficie i demokrncię''· 1 5 05Ób ka!a~frofy !OfO' tzet 
ciwko n!emu zarzutv i oskarże'.lia. „ 1 

„Ci, co mnie oskarżają, mówił Go- łlavana, 27 grudnin. 
mez, nie kierują się poczuciem sprawied- (PAT) Po 6-godzinnych naradach s~ ·. 
liwości, lecz pc)prostu ch~cia ~'teuia nat powziął decyzję o złożeniu z urzeclu 
mnie z urzędc. prezydenta Gomeza. 

Dallas (TeXas), 27 grudni:!. 
(PAT) \V oobli;iu tuteisze11;0 oNtu 

lotniczc.1;(0 rozbił sie samolot kumu11ik::t· 
cyjny. 5 osób poniosło śmierć. 



Str. 2 Nr. 861 

Oferty matrymonialne, nadawane przez radio 
Serdeczne nici przyjaźni, nawiązane przez ludzi, oddalonych od siebie 
o tysiące kilometrów. - Niewidzialni ,,świadkowie'' wstrząsających ka-

tastrof. ..... Anonimowi bohaterzy_ przy krótkofalowcach . · 
Doniosłe •Da.:•~nie pr:ęDJainucfi sla€11i radio0111r,fi 

(z) Przed trzydziestu laty - jak to 
aawno temu! - słuchano w długie je­
sienne i zimowe wieczory opowiadań 
baJbki o „starych, dobrych czasach" łub 
czytano ksdąż·ki. Dziś świat stał sdę tak 
mały, iż wy·star·czy pokręcit trochę tu 
i tam, ażeby znaleźć sie w dailekbch kra­
jach wśród oibcych ludzi. 

Przy radioodbiornd!ku znaidujemy 
lfontakt ze świaitem. Istnieje soecjailna 
kaitegorja radiosłuchaczy, którzy błą­
dzą.c poprzez bez,klresny ocean fail, two-

kie naWiedzdło Long Beach. Niezwłocz- wntcy usilowaili zabrać chłopca sitą z gatego farmera w pobliżu granicy me­
nie zm()bi1i:z.owano kolumny ratownicze, pokoju: Francis nie ruszał sie z miejsca. ksykańskiej. Mieszkańcy zabarykado· 
wysłaino samoloty, zawierają,ce ż-yw- Wysyłał on przez cały czas meldunki, wruH się w dom ui otworzyli ogień na 
ność i środki opatrunkowe oraz medy- przyjmował komunikaty i nie sp<>czął bandytów. Tymczasem 15-letni syn far­
kamenity, tak dług<>, aż akcja ratunkowa objęła mera zasiadł przy swei stacii nadawczej 

Boha<te11ski chłop1ec .spedziit przy wszystkich p<>szkodowanvch. I wzywał p<>mocy. W 20 minut później 
swym aparncie cały wi.eczór i noc aż do R.ównież duże znaczenie odgrywają ukaz.al się na horyzoncie aparat oolicy1-
późnych godzin popołudniowych dnia krótkofalowi amatorzy radjowi w akcłi ny, który spłoszył napastników. Rzucili 
następnego. Katastrofa powtórzyła się, zwalczania przestępczości. Tak naprzy- się oni do ucieczki, zostaP. jednak nie­
odczuta nowe silne wstrząsy podziem- kład przed paru mi•esiacam) dokonano bawem ujęci przez zawiadomione w po­
ne, dom trzeszczał w posada.eh. domo- napadu rahunkowe~o na posiadłość bo- rę auta policyjne. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

=~:t{~t2ut*~tY~~;~;~ Zmiany w londyńskłe1· rizydenc1·i królewskie·1 
przyjaźnie między ludźmi, których dzie-
li przestrzeń wlelu tysięcy kil0tnetr-Ow, Aporiomeniu dziecit::tte dla mlodgc:h ksit::anic:zeh w PG· 
·a lclórzy na.jprawdopo~obn~ei ~·R"dY. się łac:u Duckinehom. ttdzie niedawno slcladolg ą_ne wizg· 
nie zob~zą. Porozunuewa~ą 51e ,0111 za •u swemu hrólewshiemu dziadkowi •i wuJowm. - Przu­
pośredmct~em . znaików Morse a tub it::c:io dworskie pod znakiena polki i walc:o. ulDbionuc:la 
zwyikłą mową, dzielą słe wzajemnie iańc:ów królóweJ- Elżblei•• · 
swymi poglądami I doświadczeniami, ~ 
biorąc żywy udział w losach swvch bar (z) Zmiana na tron~ królewskim W. cześniie dekorowane, czekały tytko naJ Ody nowa para królewska przenie-
dzo dalekich przyjadót Tu i owdzie Brytanii pociąignie za sobą radykalne sezon balów dworskich i przyjęć, które si·e si.ę ze swego skromnego domu w 
zdarza się jednaik, ż·e pomiędzy dwoma zmiany w pałacu św. Jakuba . .Edward miał zairtauguirować zmuszony do abdy- PiccadHly do .nowej siedzilby, wiel1kie 
mlodymi amatorami radjowymi odmien- VIII w ci.ągu 10-miesię.cznego swego pa- kacii król. sale zalbrzmią nowym żyoiem. Dwoje 
nej płci nawiiązują się na tej niezwyklej ne>wania dokonał już raz reorganizacji Poraz pierwszy od śmierci krół<>weJ dzied oż:ywi sztyw~ą atmosfere ~ałacu 
drodze stosunki, prowadzące do trwa- życia pałacowego. Nowa para trrólew· Wiktorji tradycyjne urządzenie z<>sta· królewskiego. I?o teJ pory czu!Y się one 
lego związku. ska nada temu życiu całż<>wicie Odmien Io radykalnie zmienione. Ksi.eżna Jorku w nim .Jak go~cie, skład~Jąc wizy.ty swe 

Oto gdzieś w San Diego młody ama- ny rytm. pod wieloma wzgilędami okazała się po- m~ dzia~owi .względnie wuJowi. Obe-
tor siedzi przy swej stadi nadawczej.- Pałac Bu.ckingham został dopiero nie mocną królowi przy urządzaniu jego re- cme będzie to .1ieh dom. Pokól dziecl~y 
Posyta on na fale eteru: Y. L.. co w ję- dawno odrestaurowany przy czym ar- zydencji. Z pewnością nie marzyła wów ~st ł~t w ~ała~u urz~dzony: małe kSJięż 
zyku ama1torów krótkofailowvch ozna- chi.tekci trzym<l!Ji się dokladruie wska- czas, że w tak krótkim czasie sama zo~ mczki bawrły się w nim zaW1Sze. Hekroć 
cza wezwa'llie „Young Lady" - do zówek osobistych obecnego księcia stanie gospodyn!ilą w pałacu Buoki.ng- je zapraszano do pałacu. Obecnie przy„ 
młodej damy. Kalif.ornijczvk śle czułe Windsoru. Piękne sale oafa.cowe nowo- ha:m. d:dełono im pół piętra. Będą mogłr, 
wezwanie do swej partnerki radiowej, 1•u••"••••••••••••H••H•of•••••••H•••••••H•••••••••••••••• przyjmować ta.m swe małe przyjadół• 
słuchającej go w dalekim australijskim ki, z którymi bez przesztkód swym W6" 

~ló~~·~~ ;~~~[cyp:~1g~je ·~:'~~~~: p~~e~ 2 4 godziny nie mrugn,ła okiem •. ~ ~~~ sp~lik!r.::i.;,~r~~~:d• od~ 
tym ża owcu na Oceanie w drotlze do Niezwykły „triumf" młodej Amerykanki Król Jerzy jest cztowiekiern 5Krom-
Ameryki z Europy, codziennie między nym. Nie ulega wą·tp.llwości. że surowa 
godz. 22 a 23 „ogłasza" swe kowuni- (z) Amerykanie chętnie się zakłada- razu nie mrugnie okiem„. etykieta, panująca za czaisów jego ojca; 
katy. ją. W kraju tvm zawierane Scl. najdzi- Przez cały czas trwania zakładu Ma- uilegnie 1>0ważnemu zlaigodzeni1u, 

Amatorzy krótkofalowi wvławiają waczniejsze zakłady. rvan Curtis, znajdowała ~ię ~od stała Królowa Elżbieta jest wielka młloś· 
często wiadomości, przeznaczOJle dla iin- Zawsze znaleźć można w Stanach kontrolą osob,. któ;~ s.twierdz1łv ~>0n!l'd nlczką muzyki i opery. Nle popiera ona: 
nych. Po•twierdzają oni tch odbiór na Zjednoczonych ludzi ,gotowych ofiaro· wszel~ą wątpl.iwosc. ze młoda. mewia· bynajmniej prądów modemilstycznych 
drodze pi·semnei, z podaniem czasu od- wać znaczniejsza sumę za wvkonanie sta ~m raz~ me porusz':'ła oowieką. . 1 w sztuce co z pewnością nie pozostanie 

ku Ó 
, pomysłu, leżącego poza granicami moż- Nic to, ze po upływie 24-ch godzm b t ' k . k 

bioru. Podczas koni .rs w amatorow liwości. Maryan Curtis omal nie zemdlała z wv· i ez W? y.w~ na cal~ .sztu ę angiels ą. 
ten z uczestników, który zdołał przejąć Tym razem mieszkanka Nowego Jor- czerpania. Miała za to satysfakcję, że Zmi~m ~i:ę rówme~ charakter baJów 
najwięcej radiowych wiadomości. zosta- ku, Maryan Curtis zdobyła 500 dolarów dokonała rzeczy niemoiliwei, a równo· dworskich i wieczormc tanecznych. Do­
je uznany za zwyci·ęzcę. za wyczyn, którego wvkonam.ie wyda· 1 cześnie zainkasowała sumkę nie do oo· tychczaisowy król. Edward VIII, był 

Uczba amatorów krótkofalowych wato sie wręcz niemożliwe. Założyła sie gardzenia. wielkim zwolerut1:kiem Jazzu, podczas 
coraz bardziej się zwieksza. W samych mianowicie. że w ctą2u 24-ch 2odzin ani gdy szkocka braibma, nosząca obecnie 
Stanach Zjednoczonych czynnych Jest koronę królewską, woli walce I polkl 

blisko 60,000 takich prywatnych stacyj oz·1wactwa gwiazd 11·1mowych Nie ulega wątpliwości. że tańce te bę-
odbiorczo • nadawczych. W oościgu za dą obecnie tańcz.one w całym Londy-
głosami z eteru, niekitórzv z nic:h stają • • • nie. 
sfę · świadkand" emacjonuJących i Sieć telefo-nłczna w m1eszkan1u Powella. - Aparat re1estru- Biorąc pod uwagę wpływ wywiera-
wstrz~sających przeżyć. Nłeieden z nie- jący rozmowy gości ny prze·z króla na życie angi1e•lskie. na-
znanych radio - amatorów przyczynił (z) Dziwactwa )!wiazd fi.lmowych przy Pat O'Brien posiada basen pływacki, leży liiczyć się z tym, że najhli,ższe lata 
się do uratowania zbłąkaneł ekspedycji biierają nieraz groteskowe wprost formy który zarówt00 z)!óry, jak i .zdołu je.st tak przyniosą Wietkiej Brytanii nawrót dO 
czy znajdującego się w nłebezpieczeń· Truk IliP'l'Z· popularny aktor ekra.nu, W"J.J.- kunsztownie oświetlony, że woda w nim „komink<>wej atmosfery". Przv herbat­
stwie okrętu. liam Powell, posiada wi1lę, w której ma zawgze piękny, szmaraf!dowy kotar. kach popołudniowych w rączkach pań 

Słabe wołania o pomoc dobywają- WS'Zystkie drzwi otwierają się . automa- Nelson Eddy, pl'lzystojny partner Jea· znajdą siię robótKi, a gtównym tematem 
ce się z walcząceg>0 0 swe Istnienie stat tycznie, skoro ty~ko osoba, pragną'Ca nette Mac Donald, podejmując ~ siebie rozmów będą dzied i kłopoty domowe. 
ku, pochwyicone p.rzez tak~~o amatora, weiść, znajd.z.i~ się V: odpowiednim miej- g~ści, naciska ~wzik, ,włączając w ~en spo Młoda królowa jest wvchowana w 
zostają niezwłocznie prze•svlane do wieJ scu. We_, drzwiach me n_ia klam~. sob aparat, re1est~1ącv Wl~V~ roz- duchu ep<>ki wiktoriańskiej, pochodzi z 
kkh stacyj odbiorczych. Tacy nieznani . Dale1 .. we wszystikic.h po~teszcze- mowy. Gdy. na~tępme ~a~1:r~1 "".środ ze- purytańskiej Szkocji i posiada zapatry­
bohaterowie etem odegral~ niemałą ro- ma.eh wdh, nawet w łazience, !est apa- brainych sta1e s11'ę b.M"dzłe1 ozy~10ny, ~e'! wania nieoo przestarzałe i niemodne. 
lę w uratowaniu wyprawy gen. Nobile rat tel~foniczny, przy czym kazdy tele- s~ ~ddy uruchamia • aiparet 1 zdU1D1enl •••••••••••••u••••••••••o••••• 
i rosyjskiego łamacza lodów „Czeluski· fon posiada 6-met.r~ sznur."'«( ~em spo gosc1e słyszą nagie m~b~ mądre ~-
na". sób w całym domu n1e ~a a1!1 1ednego czy,,kt6re, w clą11u SW~ wizyty zdążyli Czy w1·ec1·e z· e 

J d · ·,.,.t,,,.· • . h . b . d kąta, z ktorego P.oweU nte molftby wy· powtedztec. J „. 
e e~ z na1pi~uie1szyc 1 ar ~o godnie te,lefonować. - z okazji 25-lecia panowania króla 

wzruszaiących epizodów tego rodzaJU . 

związany jest z nazwiskiem 16-letniego 81·a1e n1·em' O\Vlę .sprzedane z młotka angielskiego Jerzego V. ojca obecnego 
ucznia Francis Sarvera. Na wiosnę ro- monarchy, mennica angielska wybiła 25 
ku 1933 kaliforntjska mie)scowość nad- monet w zlocie z podobizną jubilata. -

morska Long Beach nawiedzona została Podrzucone na dworcu dziecko pod:r.ieliło los znalezionych Monety te mają wartość muzealną. Nie­
dawno jedną z nich S/Jfzedano za 200 

przez straszlłwe trzęsienie ziemi, które przedmiotów.„ funtów szterlingów. 
pochłonęło setki ofiar, poz.baw.iając dzie (z) W Kairze wydarzył się nieco· tucyj dobroczynnych. żadna z niich nie - zlote rybki sa sprowadzane do 
siątki tysięcy m!ieszkańców dachu nad dzienny wypadek. _Mianowicie w poC'ze- chciała jednak przyjąć dziecka. krajów euro{Jejskich nie z }aTJonii, lub z 
głową. Na całym wybrzeżu panowała kalni kolejowej pewna młoda kobieta zo Urzędnik zastosował wówczas odnoś Mórz Południowych, ale z Włoch. -
panika nie do opisania. Połaczenie ze stawiła zawiniątko i wsiadła do odjeż- ny przep~s służbowy, w myśl którego W Ferrarze i Bolonii znajduja się spe­
światem zewnętrznym byto całkowicie dżającego pociągu. Ponieważ z zawiniąt znalezione przedmioty, których właści- cjalne przedsiębiorstwa, trudniące się 
przerwane. ka poczęły się ro~le;gać jakieś podejrza- ciele się nie z11łaszają, zostają sprzedane I hodowlą złotych rybek. Roczny eksport 

Wśród ogólnego zametu jeden tylt<o ne dźwięki, służba koletowa ro~kowa· z licytacji. do krajów euro{Jejskich wynosi 30 milio-
f rancis Carver nie stracił głowy. Nile- ła ie i ku swemu zdziwi1eniu, znalazła w Zapowiedziana li.cytacja z.~romad.ziła nów ryb. 
zwtoczni·e po katastrofie zasiadł on przy nim płaczące w niebo~łosy niemowlę. wielu ciekawv·ch. Pewien zamożny zie- I - w bibliotece londyńskiej znajduje 
swej krótkofalowej stacji nadawczej i Matka dziecka, pochodząca z białych ~ianin z okolic Kairu zapłacil za „białe sie najstarsza na świecie encyklopedia. 
począł wysyłać wezwania o pomoc. W rodziców, nie z~ła~z:;iJa się, wobec cze-, nJ.emowlę'• 3000 ~t6w egipskich i 7.:a·j Składa się ona z 24.850 tomów. które sq 
ten sposób sąsiednie miasta otrzymały go naczelnik stacji postanowił umieści-ć brał ie do swej posiadłośd. oprawione w Prawdziwe skórY.. ~ 
pierwsze wiadomości o nleszcz-..łciu. Ja podrzutka w ie<lnei z tamteiszvch instv-1 nów. · " ·· -
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BUNT W ARMII GEN. FRANCO? 
W obozie powstańczym panuje demoralizacja z powodu braku żvwno· 

ści.-Na odcinku Boaflilla wojska rządowe posuwają się naprzófl 

Wojska republikańskie przeszły do inicjatywy na wszystkich frontach 
Walencja, 26 grudnia koszary w Kordobie. Inna eskadra bom czych samolotów myśliwskich. Z trze- że w portach północnych będących pod 

(P~t) Agenci~ tele~raii~zna rządu ma bardowała dworzec i most w Alcolea, ma z nich stoczyły walkę, a pozostałe władzą rządu madryckiego założono 
dryck1ego. ogłosiła dma 2:, bm następują gdzie zaatakowana została przez po- zmusiły do ucieczki. Samoloty rządowe miny. W szczególności w portach Bil­
cy komumkat: wstańczy samolot myśliwski, którego powróciły nieuszkodzone do swojej bao, Santander, Gijon i Aviles, które z 

. Po si!nym przygotowaniu artyleryj- strzały jednak chybity celu. bazy. dniem dzisiejszym są zupełnie zamknię· 
sk1m 'YOJS~a rządow~ kontynuo~ały Po Cztery aparaty bombardnjqce i trzy 

1 

~ .. : te dla handlu. 
suwame ~tę na oct_cmku B~ad1.lla del aparaty myśliwskie bombardowały dwo . A viła, 26 grudnia Wjazd i wyjazd statków zostaje za-
Monte, me spotyka1ąc prawie zadnego rzec i gmachy wojskowe w Teruel. Za- (Pat) Władze powstańcze ogłosiły l broniony, gdyż termin udzielony dla O• 
oporu. atakowane one zostały przez 6 powstań nową notę ostrzegającą cudzoziemców, puszczenia tych p.ortów Już upłynął. 

Jak się zdaje, powstańcy są zdepry· · · 
mowani i tracą kontrolę nad swymi łudź • 

mi.Istnieją konkretne fakty, pozwalają- N-ap ad na wła s' c1· c1· ela do· mu ce wnioskować, że w obozie powstań- . 
czym panuje demoralizacja wskutek 

:~~~~z=:~:;!~1 ~r~~:i::~zac)i pomiędzy w wieczór wigilijny kilku opryszków usiłowało 
W śród oddziałów Powstańczych na b · ' · k · 

odcinku Boadilla wybuchł bunt przeciw wy w a I c go z m Ie s z a n I a 
oficerom. Na liniach znaleziono zwłoki Lódź, 27 ~rudnia. nia właściciela domu przy ul. · Napiór- jakie ponió.s ł Majer, były barcizo powai-
wielu oficerów. (gr) - Przed ty)!odniem, w niedzielę, k<>wsikieJ!o 11, Majera. ne. O włamaniu poszkodowany powia-

Lotnictwo rządowe bombarduje dwo ok<>ło .todtiny 12-e1• w połudn1'e, doko- Złoczyn' cy zrabowali samotnemu s ta- d 'ł l' · -ee w Merida. traflaJąc w ważne ob1'ek 5 orni po ICJę. •• , nano zuchwałedo włamania do mieszka- ruszkowi biżuterię i pieni„dze. Straty, N lfl · • ',ę'l" ty. Pozycje nieprzyjacielskie od Qui- .... ... a..,. e, w w1eczor wt..,.1· 111nv 
a M t • i z b 1 Jakiś tajemniczy osobnik wvwołał sita-

::z;~~ ~mb~:d~~ane~mrc;~nict~~ ~~: s' m1·er;. łodzlan1·na pod autem ru~1zka z mieszkania. ~tańcze zrzuciło bomby na Lłnares, '- . Majer, nie spodziewając się podstępu. 
Miasto, nie mając znaczenia wojskowe- • • • „ wyjrzał z miesz;kania i wówczas otrzy-
10. nie wyrządzając iresztą większych Tragiczny wypadek na szosie Zg1erz·Strykow mal silny cios w 1tłowę. Staruszek 
strat. I Lódź, 27 grudnia. zał się jakiś mężczyzna, który mimo kił- wszczął alarm. KiJku sąsiadów wybie-

Na froncie Huesca zajęta żostała waż (k). ~ Dnia 23 r. b. na szosie Zgierz- kakrotnych sygnałów nie zszedł z dro2 i. gło z mieszkań i pośpieszyło gospod:irzo-
na pozycJa nieprzyfaclela. który uciekł Stryków wydarzył się tragiczny wypa- W ostatniej chwili przechodzień na wi na pomoc. 
słamt•d· dek. · widok nadjeżdżającego auta usiłował Tymczasem złoczyńcy, porzuciwszy 

Na lronołe madryckim spokóf. W godzinach rannych szosą tą jechało uskoczyć w bok, przy czym manewr łom żelazmy, p~b~egli w stronę ulicy No-
Rada obrony stolicy ogłosiła w po„ auto osobowe. będące własnością księ- ten wykonał w tym samym kierunku. wo - Zarzewsk1ei. Tam, a był;o to pn:~ 

lahle uast~puJący komunikat: Wojska dza Mautycesto Wacława Sienkiewicza w jakim skręcił szofer. Auto najechał? z końcu po~w~rza, . J;lrzesia?~1lt wys1.'k1 
rQdowe posunęły sfe na odcinku Boa· z No'!ego .T~rku. • . całym ~mpetem na przechodnia, ktory. płot i. skryli się '!". c1e.mnasciach. Nil-
dJJla o 5 kim. naprzód w kierunku Bru- l(s1ądz S1enklew1cz przybył do Pol- doznał smiertelnvch obrażeń ciała. tychm1astowy posc1_g me dał rezultatu. 
nette. , · ski z urną ziemi zebranej orzez Polaków Wezwany lekarz ze Zgierza stwier- Wł.adze śledcze poszukują tajemni-

~rtytela I lotnictwo powstańcze bom z miasta amerykańskieR:o Chvookos, ce- dzit śmierć. Jak się okazało. 1>rzeiecha· czych na9astników. 
tiardowaly centrum stolicy. Omach cen- lem zawiezienia tei ziemi na kopiec ~\ar nym iest 60-letni Tomasz Marcinkowski !!!!~~~·~~~„~~- ~ i4&2&~#lE~~li:&:!iii~·mil!I~· 
lrałl telefontcznei został uszkodzony szalka Piłsudskiego na Sowińcu. z ł,cdzi, zamieszkały przy ul. ZJderskiej 
wielu pociskami. Bomby lotnicze spadły Gdy samochód, prowadzony przez l'łlarcinkowski był 1duchy i dlatego nie 
na uJlce Alcala f Sewilla. Liczba ofiar szofera księdza Sienkiewicza, przejeż- słyszał sygnałów dawanych ł)rzez sw· 
~śród ludności cywilnej jest znaczna. dial przez wieś Skotniki. na szosie uka- fera. 

niezwykła awantura na c~oinach W, pobliżu dworca Talavera de la 
Relna oddział 12 milicJantów wysadził 
':ft powietrze pociąg złożony z 23 wago-
nl>w, załadowanych sprzętem wojen- Blumstryk chciał zamordować swą kochankę 

Kwesty w zrmre 
tylko na pomoc beuobotnych 

Lódź, 27 g-rudni11 
(k.) - D0 Łodzi nadeszło z~uzącize:1~c 

z ministerstwa spraw wewnętrznvch tiu 
tvczące zbiórek publicznych. nym. Łódź. 27 grudnia. Ody obydwaj policja.nci udali sie do 

Na froncie aragońskim powstańcy (k) - Do posterunkowych P. P. Bo- mieszkania Beniorowej, zastali tam W zarządzeniu tvm ministerstwo ko-
usltowałi atakować na odcinku Barba- lesława Janickiego i Jana Milczarka pod Blumstryłrn, będące2o w stanie ooc.t- munikuje, że wszelkie zibórki oubliczne. 
stro, lecz atak ich został z łatwością od biegła onegdaj na ulicy Pryncypalne.i chmielonym. Na widok funkcionariu- I które były początkowo naznaczone na 
party. (Chojny) jakaś mfoda kobieta, prosząc szćw policji awanturnik usiłował zbie.c, pierwsze cztery miesiące roku 1937. nie 

• r ' Walencja, 26 grudnia o l>OlllOC, gdyż kochanek jej chce ją za· został jednak ujęty. mo2ą być przeprowadzone w tym okre-
(Pat) :Agencja rza,du madryckiego po mordować. Na wezwanie· udania się do komi- sie ze ":'Zldedu na. Z9;rezer~owanie r.to 

·daje: . . _ I Kobieta oświadczyła. że nazvwa sie sariatu policji Blumstryk rzucił 'sie na wylączme dla akc.tf z1111cwe1 oomocy na 
. Eskadra samolotów rzą~owych bon: :fus~y~a B.enior a kochanek jej, R:rożacv poster:.mkowych i t. zw. „bykiem" ude- rzecz bezrobotnych. 
bardowała bardzo skuteczme dworzec 1 Jej sm1erc1ą - Edmund Btumstryk. rzył PoSterunkowero Milczarka w twarz Z tego też powodu terminy \vyzna· 
;lBJ!B!IBJIBJIBl!Bl!BJ!Bl!Bł!BJ!BJ!BJ!llJ!BJfBJIBl!Bl!13J!BJ!B11BJ!ll\l?Jllll.li8!1Bl!Bl.S~!BJf1]~ Z trudem udało się obezwładnić awatt· czonych zbiórek przesunięte mają być 

- ~ turnika i po zakuciu ro w kajdanki spro- ha następne kwartaly roku 1937. i Kino -Teatr ~ •"·.ad•z•łc•' •n•a•oo-st•e•r'•m•ek_oo_licllili•i. _________________ _ 

i „CAPITOL" Jui :::,a;~~:':! I Powiesiło sic .z n~dzg 
~ zawadzka 1e, tel. 1s1-so ~ Troeedia bezroboinej rodzing 
~ ~ Łódź, 27 _grudnia. kaniu, gdyż mąż, zrozpaczony ich nędzą, 
~ Gigantyczne arcydzieło filmowe ~ (gr) - Wstrząsający wypadek wyda- udał się do miasta w poszukiwaniu ja-
~ rzył się w wieczór wigilijny w domu przy kiegoś dorywczego zarobku, w przystę-
g;J ~ ul. Okrzei 36 na K<l~inach. W domu tym pie silnej depresji duchowej, po·wiesiła 
~ ~ zamieszkiwała wraz z mężem i małym się na drzwiach. 
~ ~ dzieckiem 29-letni·a Julianna Rachuba. Rabunek po kilkudziesięciu minutach 
~ ~ Rodzinie wiodło się materialnie bardzo okazał się spóźniony. Nieszczęśliwa ko• 

~ Y.le i na tym tle dochodziło pomiędzy' bieta zmarła w ntęczarniach. Zwłoki 
~ '' ~~ małżonkami do nieporozumień. jej zabez.pieczono na miejscu do zejścia 
~ ~ W wieczór wigilijny, kiedy Marianna władz sądowo - ldrnr.skich. 
~ Rachuba p•ozostawała sama w mie.s·z-
~ '' ~ ••••••.•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••..•••..••.•.• „ 
tel ~ Kino Ulubieńcy radio - słuchaczy „Wesołej Lwowskiej :='ali". 

i i' " Szczepku I Tońko 
~ ~ PO RAZ PIERWSZY NA EKRANIE E! Bohaterski epos miłości i poświęcenia !! ff w aBrcyw~esotedi komedi~peo!skieli v. t • • '' 

~ Reżyserował; Mervyn Le Roy : zm ep=e I 
~ Na czele olbrzymiego zespołu ~ Dziś pocz:itek u B ~ .,, .„ 
~ Fredric March, Olivia de Havilland ~ o godz. 11-ei przed poi. Dn ~r w pozost. rol. główn.: PAN STROŃĆ, NIEMI-
~ ~ 2 PORANKI UU IłZANl(A, FERtNER, ŻABCZY~SKI, SJELANSKI = _,j )i~ f (1BjlBJlBJ!Bll8l!BłlBJ!Bl!l3l~!BJfł31!8Jl8JfB!!Bł113llBj!Bl!fjl!Bl113!11Jl~!BlfJl!BJlffi Ceny miejsc od • Passe • llartouts I bllely ulgowe nieważne: 
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1f-~~~ł~L Jak lódź spędziła święta 
8.00-8.03: ~yg?ał czasu i k.o•lęda. 8.03-8 18: G • d k • b • d • • h d b W • J k f k 

„Gazetka roln~cza: w red. Stanisława Jagiełły. w1az a w D8J Ie DieJSzyc o mac . =ma Ie a re -
8 18-8.45: ·„N1edz1el11y poranek" (płyty). 8.45-

~~~/r~~;m 1~~7~zi~:!~:~ja9.0~a~~!~~~i~:o~ wencja w teatrach. - Było skromnie, lecz pogodnie 
kosc1oł~ O.O. Bernardynów w Wilnie. Kazanie 
wygłosi ~s. pro~ . dr. Michał Klepacz. Część I·a: 
Po Naoo~eństw1e kolędy kaSiZubskie i kujawskie 
(z T,?run1a). Część II-a: „Młoda Po•lska na pły­
tach . 11.57-12.03: Sygnał czasu i Hejnał. 12.03 
-.14 OO:. Koncert rozrywkowy w wykonaniu Ma· 
lei. Orkiestry. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń· 
sk1e~o z udziałem. W an dy W ennińskiej (śpiew}, 
Mariana pemar-M1kuszewskiego (piosenki), Ja· 
n~ Żyńsk1ego i W.ładysława Szpilmana (2 forte­
piany). W przerwie o<koło godziny 13.(J0-13.12: 
Felieton p. t „Łodzianin odkrywa Polskę" _ 
wygłosi prof. Ignacy Zieliński. 14.00-14.15: Re­
P~l'ltaż z życia. 14.15-14 30: Monolog dla dzie· 
c1: „Jak Stach Zawalidro.ga uczył się roli He· 
roda" -- Wandy Polankiewicz (z Poznania). 
14.30-15.30: ~oncert rozrywlrowy {płyty). 15.30 
16.00: Audycja dfa wsi. 16.00-16.15: Koncert 
r~k~~mowy. 16.15-16.30: „Na h0<ryziontie łódz· 
k1m - feheifon wygłosi red. Czesław Gumkow­
ski 16.30-17.00: Fragment słuch.o.wiskowy „Si-

ta", dramat Jana Kasprowicza (z Krakowa). 
17.00-19.00: Koncert Symfoniczny (z Wilna). 

~ykonawcy: Wileńska Orkiestra Symfo-' 
ntczna pod dyr. Czesława Lewickiego i 
.\Vanda Hendrich - sopran. W, przerwie: 
pogadanka aktualna. 

19.00-19.15: „Debiutanci i laureaci" -- wywiad 
szkic literacki Adama Galisa. ' 

19.15-20.20: Lekkie utwory i piosenki (płyty). 
20.20-20.35: Wiadomości sportowe ze wszyst· 

kich rozgł.ooni P. R. 
2-0.35-20.40: Wiadomości sportowe lokalne. 
20.4-0-20.50: Przegląd polityczny. 
20.50-21.00: Dziennik wieczorny. 
21.00-21.45: „Tradycje rycerskie w wielkopol· 

skiej pieśni i melodii" - audycja muzyczna 
w układzije Maksymiliana Chmielewicza i 
Stanisława Roya (z Poznania). 

21.45-22.15: „Na wesołej lwowskiej fali".: 
22.15-23.00: Muzyka taneczna (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.05 BEROMUENSTER: Koncert orkiestrowy. 
21.00 HILVERSUM: Koncert Orkiestry Filharm. 
21.30 PARIS P.T.T.: ,,Ciboulette" - op. Hahna. 
22.15 KOPENHAGA: Koncert muzyki dońskiej, 
·n.10 BUDAPESZT: Muzyka cygańska. 
.Z4.00 BARCELONA: Muzyka taneczna. 

ADRIA: - „flip i flap". 
CASINO: - „Mola gwiazdeczka". 
CAPITOL: - „furia" i ,,Jestem niewinny". 
CORSO: - „Cyrk na okręcie" i „Trzy dobre 

małpki". 
EUROPA: - „Pod dwiema flagami". 
GRAND-KINO: - Barbara Radziwitlówna". 
METRO: - „flip i flap". 
MIRAŻ: - „'Róża". 
PAŁACE: - „Będzie lepiej". 
PRZEDWIOSNIE: - „Ada to nie wypada". 
RAKIETA: - „tredowata". 
RIALTO: - „Gdy serce przemówi". 

Łódź, 27 grudnia. Znaczna również była frekwencja przy-
Mimo, że niezupełnie dopisała bywających do Łodz.i na świ·ęta do ro-

pogoda ostatnie godzi111y przedświ'ątecz- dzin, zwłaszcza spośród młodzieży. 
ne zużytkowali lodzilaoie na uzupełni1e- O północy zaroiły się ulice tłumami 
nie zakupów. , podążającymi do świątyń Pa1iskich na 

To też N1oczno i pojruo byto w skle- Pasterkę. 

dzie dzis.iciszy, niiedzielny dz 1 t:ń, który 
można wspaniale wylwrzystac bądź ja­
ko wypoczynek, bądź jako godne za­
koń::.:zen+e świąt. 

Co kto woli - i na co kogo stać!... 
N. 

pach do astatni·ch chwil zamknię~ia. Pierwszy i drugi dzi,eń świąt prze- a1 M . 1 011iMW~ 

o godz. 6-ej poc~ęly zjeźdżać do szly, jak zwykle na wizytach. Wi1elkim •aMWESEafj ~~iv Svlw łlster 
remiz tramwaje. a opóżnieni „zakuoo· po\vodzeniem cieszyty się w sobotę lo- li .& Jl I 
wicze", i obładowani UJpominkami dla 'h:ale kawiiarn.iane i gastronomkzne. w T )i B ~ ~l!A<1 E 
najb!iiższych śpieszyli w domowe pie- Tlumno było równi1eż w teatrach i 
lesze, by zasiąść przy stole wigilijnym kinach. Rekord nasilenia publiczności 
i złożyć sobie wzajem życzenia przy pobił wczoraj „Wielki Fryderyk" w 
opłatku. Teatrze Miejskim z mistrzem Ludwi-

Panre domu, jak zwykle spisały się ki1em Solskim w roli tytuł1owej. 
najlepi1ej - na st1olach zastanych śnie- Teatr Popularny uczcił g-odnie świę· 
żnohi1ałym obrusem z.nalazły się ryby, ta wspan:ialą premierą arcypolskich 
grzyby i makietki: mimo narzekań na „Pastorałek" L. Schillera z muz. ·.\fakla­
,.cor:az gorsze czasy" uświęc·ona trady- kiewicza, z których reżyser p. Wasie! 
c}ą ilość potraw nie odibie~ata od zwvk· uczyni,t imponujące i malownicze wldo­
lej normy. wisko. osnute w złote przędziwo na.ipięk 

w pięknie udekorowanych wszv~:tk i c11 
salach. urozmaicony występami ~Hty­

stycznymi i niespodziankami. Wejście -
.iak zwykle. 

Trz.eha stwrerdzić, że czułe na nie· niejszych kolęd. 'Z7 GRUDZIEŃ 1936 R. 

dolę bliźniego serce Lodzi zabiło w tym Nie zapomniano również o naszych Godziuy ranne przyniosa róż t1 e zaw i kła11ia, 

roku szezerym i wyjątkowo donośnym mHusińskich, dla których reż. Tatarkie· przykre zdarzenia i straty. Do :<odz. 11-ej nie 

ł 
m:leży rozpoczynać nowych interesl>w ani wy· 

g osem. W·szystkie zbiórki dla pozba- w1cz przygotował w Teatrze Miejskim ruszać w podróże morskie. Gcdzi1a 12.ta 
wionych pracy daty nadspodziewane barwne i melodyjne przedstawienie ho- sprzyja sztuce i przyniesie niezwvkre plany 
wyniki, dzięki czemu w najbiedniejszych led i baśni. : projekty na przyszłość, które w zvciu i':!d:iak 
domach zaświtała Gwiazdka i rozlegały Zwolennicy lżejszej rozrywki za- n ~ e można l.J e; ci.z1e za s tosować. Od irodziny 13 

się starodawne tony kol<>dy, nastralai·ą- ~miewali s·i'ę na arcydowcipnym ,,Alfie do godzJ11y 16-ei należy un ika ć nrz.~dsięwzię~ 
..,, • rn.1i,,;:y;;h związek z dzie'l ~ikarstwem. bawel:q 

ce serca na nutę nadziei i wiary w lep- Omedze" w Teatrze Polskim, z asami i rptehi~lwem. Okres ten nie nadaie się tak· 
szą Przyszłość. ,.Cyrulika Warszawskiiego" - Dymszą, że do zawit:~ania trwałych zwiazkó v mił•lsnrch 

Szczególnie obHtowały w momenty Zniczem i Olszą w rolach i;1:łównvch i przyiunych O god; .. li-i:i eh' iiaia krytycz-
. k · ł D . . • . . · n~ \"1µ!ywy dla stanu idrowia, ~roża wypadki 

wyc11
S' aJące 1zy z oczu choinki, urzą- . w~ dim św1~t pr~eszły,, Jak 1ed~o 

1 

śmi-:rci w najbliższe rodzinie. Miedzy god"t. 
dzone dla najuboższej dziatwy w komi- rngmeme, a choc moze mmeJ huczme lt<·t~ a gudz. 21-szą cze:rn :rns oowc1dzenie to­

sariatacb policji, która zostafa obdaro- i wystawnie, jak za dawnych, dobrych warws.kie i mil~ p~zeży-:1 ri osvchiczne. Jest 
wana paczkami żywnościowymi i ła- :~r , lecz za to wes·olo i pogodnie. to . takz.e odpo~1e~m czas do za.~rowadz~nia 
kodami. N' k·t, ( 11_ " • !) I , • 1. . z:t11an 1 nlatw;ama korc>nondenc.u. Póim<'l· 

te orzy ma lt:On~enc1• . s {,lrzy t się szy okres wiecz.orny zapowiada sie nieszcze· 
W'idki ruch panował na dworcach - n:1 pewne ni•edohory ... jadła i napoju. gf,' :1!e, p::1 i:ie niepokój i podniecenie 1 może 

ci. którzy sobi1e mogli na to pozwolić, Ale. to trudno. Przynajmniej na brak doj~ć do przewrotów ż.vciowv;;l!. 

skorzystali z trzech dni świątecznych, rozrywek Łódź nie mogła w tym roku Dziecko dziś . urodzone - ener.iriczne, ~a-
. · d · · Ł d · b d , d k • zdrosne, o zamkniętym charakterze, żadne Wle-

wyiez za1ąc z o z1 Y spę zie je w a- narze ac. dzy, chciwe, okaże mało pociągu do małżeńswt. 
Iekim od powszedniości orzeczeniu ·- A ponad to, choć święta już wl..lści­
na świeżym powietrzu, śród lasów i gór. 1 wie przeszly, pozostał jesz~ze w odwo-

KINO ' ' NAJPOTĘŻNIEJSZY FILM SWIATA 

E U R O P A DZIŚ wyproduko\vany kosztem 3.000.000 dolarów 
POWTÓRZENIE po D 

Narutowicza 20 PREMIERY! 

Dziś, w n iedzielę, trzy widowiska: o to­
i dzinie 12-ej w poi. po cenach nain~szych „Mo­
ralność pani Dulskiej", O godz. 4·el po Pol. 
„Skąpiec" z Ludwikiem Solskim w roll tytuło-

Pacz. 12, 2, 4, 6. ~ . 10. 

DWIEM I 
·TEATR MIEJSKI. 

• F L. A G A M I I wej, a o godzi~~!;~ v;~~SK;,udzie na krze". 
Występy „Cyrulika Warszawskiego". 

I 
W r. gł. Claudett~ Colh..irt -- Ronald Colm:in - CENY MIEJSC na poranki AO gr Dziś, w niedzielę, dwa przedstawieni!.. o 
Victor Me. Laglen. o godz. 12 i 2 pp. oraz na UU godzinie 5-ej po południu i o ~odz. 8.15 wie· 

wszystkie pozostałe seanse od -~ czorem. 

IJ.flndr~ei Żońsf:i ~~~~~~~~~~~~ do snu małą Stasię, Danuśka i Stani1sław naprawdę byłaiś ty. Nie orzeczę jed· 
zosfaQi sami. nak, że prócz ciebie spotkałem jeszcze 

I 

Ich pierwsza. miłość 
~ 301) 

Przypomniał mu się zagubiony w 
żielonym stepie podo1!,skim malutki dwo­
rek, okolony kwitnącymi wiśniaml, o 
oknach zasłoni.ętych białymi firankami 
- skąd po raz pierwszy sp_ojrzały na 
niego ciemne oczy Urszull.i. 

- Tak, sz.częście nile kooiecznie mie­
sz;kać musi w patacu - powtórzył ci­
szej, korustatuijąc równocześnde. że Da­
nuśka podobna jest jaik dwie kropole wo­
dy do swojej zmarłej matki. - A Stasia 
jest taka sama, jaik Danuśka. kiedy 
miata półtora roczku - pomyślał ze 
wzruszeniem, starczą dłonią gładząc 
ciemne włoski wnuczki. 

To spostrzeżen!1e zrobiło 9:0 jeszcze 
bardziej sentymentalnym i dolbrotli-
wym. . . 

Owszem, miał kiedyś do Reczyń­
skiego wielki żail, że odszedłszv od Da­
nuśki pogrążył ją w żalu i tesknocie. 
Teraz jednak nie pamięta o tym, skoro 
i tak cata ta h'1storia wvszta jedyna·cz­
ce tylko na dobre. 

Kordiailnie klepnął swego ,gościa po 
plecach i uśmiechnął sie: 

- No, pa.nie Stani sławie. a jak się 
przez ten czas wiodło panu? 

Sprowo•!rnwany op owiedział dość su­
cho o tym .i<i.k to znl,echeconv do mia· 
sta przerwat s tudia. ażebv wrócić na 
wieś do ojcowskiei kuźni. a po tym 
przyjąć posade szofera u hrabiny Julii 
Grotomirsikiej, 

Pow•eść spółczesna fi 
Stary uważnie kiwał głową. 
- O innej marzył pan zawsze karie­

rze. I pomyśleć sob'.1e, że tvle lat cięż­
kiich wysi'tków i studiów poszło na mar­
ne tylko dlatego, że ubzdurał pan sobie. 
iż Danuśka zdradzała pana z Janem Za­
ryszem. 

A widząc, że Reczvński chce mu 
przerwać, dorzucił szybko: 

- Nie za.przecz.aj, mój drogi. Danuś­
ka opowiedziała mi wszvstko. C1.ężko 
skrzywdził ją pan wówczas niesłuszny­
mi podejrzeniami, ade cieżko też po tym 
odpokutował pan swoją pomyłkę ... Tak 
wlęc skwitowaliście się nawzajem il nie 
ma powodu wspomunać z goryczą daw­
ne nieporozumienia. 

- I my też nie mamy zamiaru od­
grzebywać tych przykrych historyj.„ 
I cieszymy się, że dobry los pozwol~t 
nam spotkać siię znowu oo latach, parze 
starych i dobrych przyjaciół - w imie­
niG swoim i Staszka oświadczvla Da­
nusia. 

Nastrój stawał sie coraz mMszy. 
Dochodz;.ta szósfa, kiedy pan Kre­

siński podn i ósł sie z miejsca. 
- Bardzo mi tu z wami dobrze. mo­

je dzieci - powiedział - ale czeka na 
mnie codzienna kąpiel... Mam jednak 
n adz !1eję, że po powrocie zastane tu je­
szcze pana i pogwarzymy sobie o daw­
'11V,oh, dobrych czaisach. 

Ponieważ W1kr6tce po tym ułożono 

- Jaka jesteś szczęśliwa. że masz inną panią, która wywarta na mnie bar­
to dziecko - weschnął jakgdyby z za- dzo mocne wrażenie. Teraz jednak, kie­
zdrością szofer hrabi1J1Y Grotomirskiej dy ana!lizuję uczucie, jakie dla niej ży­
- ma•sz przynajmn~j jakiś cel życia... wLtem, dochodzę do wni1osku. że byto 
A ja? o.no zupetnie inne, jalde miałem d1a cie· 

Urwał z melancholia„. bie. Ciebie kochałem dusza i sercem, 
- Wi.ęc dlaczego, skoro tesknisz za I ją zmysłami. Tyś wzbudzała we mnie 

ogni1skiem rodzinnym, nie ożeniłeś s.ię najbardziej szlachetne i wzniosłe uczu„ 
dotychczas? - spojrzała nań z bCYku cila, ona rozpętywała we mnie pierwot· 
Danuśka. ne zwierzęce instynkty. W tvm tylko 
• - Łatwo ci taik powiedzieć. w praik- byłyście do siebie podobne. że przez 

tyce jednak rzeczy te wyglądają zupet- jedną i drugą nac;1erpialem sie wiele. 
nie inaczej. N11e przeczę. że gdybym - Biedaku - ze ws.oótczudem 
koniecznie chciał znaleźć żone. mógł- szepnęła Danuśka. - Więc bvła to mi­
bym się dawno już ożenić . „ Panna, któ- rość bez wzajemnośc~? 
rą mi swatają - córka mt.vnarza naszej - Nic mógłbym talk tego okreśPć: 
wsi - jest bardzo miła, sympatyczina, wydaje mi si ę nawet. że kobieta ta mia­
ladna i posażna. ale„. la i ma wiele dla mnie uczucia. Ale 

- Jakie może być ale. skoro posia- miłość jej jest mnie}s7n, nniż di amh',-:- b. 
da ona tyle cnót? Musnsz bowiem wie dzieć. że oocli "rbi 

- Poprostu nie kocham iei.„ A nile ona z tego rodzaju sferv. iż nie mJ 7.e 
umiatbym sprzedać sie kobiecie tY'lko być mowy o jej mariażu ze zwvcz;:ijnyrn 
dlatego, że chciałbym zapewnić SQlbie szoferem. 
pewiną egzystencje. - Gdyby kochała cie szcze rze nie 

- Czy to może ma bvć aluzja do zważataiby na tego rodzaju nrneszkode 
rr:nie? - cicho spytała Orniczowa. - gwałtownie przerwa/a mu Orniczn-

Energicznie potrząsnął głowa: wa. 
- Bynajmniej!... W '.1em orzecież do- - I ja sądzę tak samo!.„ I cllatcgo 

brze, wśród ja1kich okoliczności wysz- oostanowiłem wycofać sie z tej grv. 
taś za Karola. I rozumiem. że n.ie mo- która staje ie dla mnie aż zanadto 
g{aś postąpić ina·czei. przykra i poniewierajaca mofa m~ska 

Spojrzała na niego z wdziecznościa godn ość - tym więcej, że kobieta ta 
jakgdyby chciała mu powiedzieć: dz~e- ma narzeczo,1ego, którego postanowiła 
kuję. poślub i ć. 

- Więc nie spotkałeś dotvchczas - Ma narzeczoneJrn a r6\'\.11oczc~nie 
żadnej kobiety, którą byś pokochał? - romansowała z tobą. Czerr:~~ wi1~ c by-
spyiała po chwili. teś dla nici! 

Nic chciał kłamać. a równoczesme - 7,a.bawką! oouśc '. 1 !J •j sępnie 
11ie mógt powiedzieć jej całej orawdy o gtowę Reczyński~ 
urotom'.rskiej. Zaczął wiec bardzo O· 

gólni1kowo: (Dalszy cią2 Jutro). 
- Jedvna kobieta. l{tóra IfochaJerrt~ 



rzy Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL 
Wśró.d przemysłowców wielką panikę wy- rzędu śledczeg'o wlepił weń swe prze· w tresorach banku wywiad nasz ifrze- wynilk rozmowy z Rudolfem, najbar„ 

dolały . h~ty .tajemniczego 1\1.ściciela, grożącego nikliwe. badawcze oczy, jakgdyby cze- chowywat pewne tajne akta, dotyczące dziej poczuł się tym zaskoczony JanicK. 
naw~ t s_m1erc1ą tym, którzy nie przestaną wy- kat tylko na przyznanie się <lo winv.„ naszej obrony morskiej„. Te akta, zgru - Więc jego auto sta.t.o na uJ.~cy? -
zvskiwac swych pracowników. R.udolf zerknął na Janicka. który powane w teczce pod nazwą ,.OM-22", zapytat przcrażo•nym głosem . 

. J.e~nym z najbardziej znienawidzonych przez ciąg-le J"eszcze prze.rrJąda• swe pa7.tJO'K· . • 1' k K Msc1c1ela przemysłowców jest niezmiernie bo- "' t - zgmę1y„„ - a „. - potwi1erdz.H reutzer -
gaty właściciel ·Hielu przedsiębiorslw w Polsce cie.„ Inni również udawali. że ni; nie - Zostały skradz ii0ne?„. Wlaśn:ire to mnie zastanowHo ... 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna'. slyszeli... - Tak!... Nikt n1e mógł wicdzi.eć, że - A kto s iredzial w tym aucie? -
z~ wytropienir, tajemniczego Mściciela Halwin - Chc!l mi ułatwić .. robotę" ... ·- P""" t I , . b l k t t I ofiaru1e znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru- "' u .1m W iasme Y Y U ' ry e e papiery„. z::ipytat p110 rnrat.or. 
dziakowi, pięć tysięcy dotych.' Ale Rudziak myslal Rudolf - Ja ich Zllam„. Nikt, bo przeci.e pan sam, ldierownik od-· - On twierdzi, że jeg10 przyjaciółka. 
n!e może sobie dać rady z groźnym przeciwni- - Więc czekamy na zdanie oana działu, nie wiedział o tym, pra·wda ?„. Niejaka Xenia Barska„. 
ki~m. ~t~dy Halwin wraz: z innymi potentata- kierownika.„ - ciągnął dalej Kreutzer, - Ni-e„. pojęci1a nile miatem„. To nie - Znam ją.„ - podchwyci't znowu m1 angazu1e słynnego detektvwa amerykańskie-
go _Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego nic spuszczając w~roku z jego twarzy - jest mój oddnek pracy.„ Janick - Cóż ona robila w nocy opo.-
Krola przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń· Co pan o tym sądzi? . - Rozumi.em to doskonale„. Ale dla- dal banku, w którym dokonywano wła-
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- - Sądzę„. że to 1·est sprawa urzcdu tCO'O właśnie pana tu popros.ite111 ... Cl1c1·a nian 'a? To c'eka e T 1·e t ól Iem na śmierć i życ!e. 'l d ~ tl • „. 1 W .„ O S wog e 

Jedyną osohą, ktćra widział1a t"·arz Mści- s e .czeg'O, a nie moja„. - odparł Rudolf tern dowi.edzi eć się od pana, czy ma pan podejrzana osóbka„. 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak zdenerwowanvm tonem. jakieś podejrzenra.„. Może któryś z pań - Co pan prokurator uważa w ta­
zostal ranny w głowę, nie może się poruszać - Oczywiście.„ - Zg'Odził się I<reu· skich ludzi dowiedział sic; przypadk iem. kim raz.ie za stosowne ucz.ynić? - za­
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- tzer - Ale ... 1'ak J"uż zaznacz.vłem ... o· J\loże ma pan pewne podejrzane osoby. pvtal Kreutzer. cielem, bełkoce tylko: - ,,La jelłły!"„. Co to 
ma znaczyć _ nikt Die wie„. kradziony bank był w kontakcie z m· Musimy to wszystko wiedz i,eć„. W ten - Rudolf musi być zatrzymany .. „ 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski- szym wywiadem ... A więc ... może pan sposób badamy wszystkich, pracujących W niędzyczas.ve proszę przestuchać tę 
wacza - Halwina, illst i:fawny jego robotnik, cos' . w t . s . ? w naszym \1Tuwiadz1'e ... [ k T b Stanisław Ziętek, którego Hahvin tak misternie wie eJ prawie. "J fars' ą. a sprawa must yć wszech-
usidlił, że mógł nim kierować iak pajacem na - Nic nie wiem„. - brzmiata krótka - Rozumiem.„ - odparł Rudolf, o- stronn i1e wyświietlona„. - z.awyroko-
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił odpowiedź Rudolfa. c :crając pot z cz.ota - Teraz już rozu- wat prokurator.„ 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu· N 1 "k d 'I d ł · N' · 'k · d · szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- acze ni urzę u s e czeg-o począ m1em.„ i.e, Ja m' ego me po e1rzewam. - Dobrze, panie proku11atorze ... -
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- bębnić palcami po stole. Jednocześnie - Pirękni1e, ale pan wspomnial przed o~wiadczy ł Kreutzer _ Tak właśnie 
szłość. Halwin siedział bowiem w Amervce dawał znaki wszystkim obecnym, aby chwilą o aucie„. Co to mialo znaczyć? u · 

· · · d f d · D · b' ' uymę.„ w więzieniu za e raa ac1e„. ziwnym z iegiem zechc1'el1' zostaw1"c' rro sam-na·sam z Ru· Czy pa'lskie aui:o stało w kryty'·zneJ· ~koliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł dolfem. "' 1 
• · · "' Kreutzer wszedł ponownie do gabi-

w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na chwili W odleglvści stu metrów od ban- nc. tu i zwrócił ~ię uprzejmi·e d·i Rudolfa: 
r11icgo. Halwin nie chce go bronić, wobec czego Kierownik sekcji A-B zauważył ten ku?„.. - Pan wybac~y. ale z rozkazu wyż 
Zbię1te~. musi. ubkry~ać s!ę1 ~ned p~lickją. 1G~y manewr ... Pierwszy wstał prokurator i - Niie wiem.„ Właściwi1e.„ to zna- szych władz muszę przestucliać panią y 1uz w me ezpieczens wie, zaop1e owa się rzekł .. 
nim Mściciel, który przyjął gu do swej gwardii, czy„. możliwe, ale to nie pow;nno mieć Xenia Barska„. 
~kła-Oającej się z dwóch zaufanych pomocników, - No. na mnie już czas„. Mam tu żadnego znaczenia„„ 'j Rudolf zbladt. 
Alfa i Bila. je.szcze do zatat.vienia kilka spraw„. Że· - Jaktro?„ Pan ni·e wi1e gJz·ie stało - A eto tego czasu poproszę pana 

Narzeczonę Ziętka jest młoda, przystojna , I 1 k ? l niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, Knam panow · j•ańs i•e auto.... Kto kierował maszy- o zatrzymanlie się w sąs,iednim pokoju. 
posiadająca w swym majątku tylko medalion., Za n'.m podnieś.U sie inni. Ostatni wy- H•l ?.„ Pan? - Czyli innymi st·owy.„ jestem are-
stanowiący jedyną pamiątkę po jej mate~. Z me- szedł J~nick. - Nie.„ Moja przyjaciółka..„ sztowany?! 
dalionem tym łączą s.ię diiwąe WJPl34ki„~ W .na- ~ Sfldze. że pan naczelnik i bez nas - Ach, ta'k.„ Pańska przyjadólka.„ - O, nie„. To tylko konieczna for~ 
tesie Arbuzowa Ziętek zn.1lazł nal?is: - „tJprże· d b d kł dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu!" Następ· a so ie ra ę.„ - rze znacZ<\CO, o· Nazwisko jej? mainość„. Pan przecie rozumi.e.„. Tu 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jei flUSzczaiąc gabinet. - XeniJa Barska... chodzi o tajne akta„ Musimy być os-
1en medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, Kreutz.er wyciągnął' papierośnicę i - Doslkonale.„ Pan ki1erownik po- trożni.„ 
~~=/~p~:.ili~ym czasie medalion znikł w tajem- poczęsbo\~ał Rudolfa papDerosem, Ru- zwoli, że wyjdę na chwilę„„ Kreutzer zadzwon.il. Na progu sta-

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- d?H podzrękowal. Wobec teg? !1aczel- Kreutzer -opuści:! gabinet, lecz przed , m\l poliicjant. 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, i11k urzędu śledczego. sam z.apa:if I .rzeki_: dr~.wiami posta".Vil dwóch. palicjantów, I . - Proszę odprowadzić pana kierow 
Renata, komunikowała się z Arbuzowxm· Na ·-.,No, ter.az rr. 10zcmy. spok, o_ }me po ktorzy otrzymah rozkaz mew 1:nuszcza- !'! ,ka„. 
'!liejs~e zmarłego Arbuzowa. podstawił więc Ó p k k 1 h J 

1' I f!kcyinego, swego dawnego lokaja Jana, by rr~ w.re.... .an~e t~row~r. u„. ~~l:ec ~a~ niia Rudolfa. W sąsvedn.im pokoju wszy- W tej chwHi R.udolf nagłym ruchem 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. me, s~dJz1, ~e J~stesmy I•d'uotam1„. My JUZ scy cz.ekali rra wy.n.iik przesłuchania. Gdy I sięgnął do ki·es.zeni i wyciągnął rew-01-

Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała cos-rne-~os w11emy... . Kreutzer z.awiadomLl obecnych jaki był wer. 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdąż"lł jednak prze· AluzJa była z.byt przeJrzysta. Ru- · · 
świemć jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona ctolf ni"e mo'gl 1.uż rrad sobą "'"Panować R-zd.,,,•-a"' g.-. szpiegiem„. Halwinowa zagroziła mu śmiercią ........ - „ 111 ' 
za wykrycie tajemnicy jej życia.„ Pani Renata Zerwał się z krz.esła i zaw.ołai: ,.,

1
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miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- - W~em o co panu chodzi... Ale. ja Ja 41L.-U'-'4' ..... ..,;:; JIJ•._• pro 'ii'"O 
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka i córka - z ta. sprawą n~e mam nic wspólnego!... q iilł/ 
kochały tego samego mężczyznę - dyrektora K ut t r . k ty Zd t I k , :Władysława Wichronia. Kreutzer przyjrz.ał się zmruż·onymi re zer s aną Ja· wry · awa o C'U, w torym mieszka pan R•.:.dolf i za-

w tym czasie do Czarnego Króla zgłosił c:czyma; w których malował~J się nie- ~ię że za .chwj,lę rozlegni~ się huk. re- a~e~ztujcie P.rzebywającą w jego pałacu 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego zwykłe zdmnieniie. \\~olwerowego wystrzału 1 Rudolf pad- Illf'Jaką Xenię Barską. Muszi; ją mieć 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w T b ł . ~ 1 . t nie na podłogę, zbr·OCZlony krwią„. Na- j.cszcze dzis.ia1· tuta1·, w urzędz1'1e śled-wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna - -0 Y O illOJe aUt•O, a e mrne am 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu nie byto! - dod·al Rudolf, nie panując czelinik urzęd!u śledczego ba,!· si,ę ruszyć czym. 
znajduje się .medalion z edpow!cdnim napisem„. ! już na·d sobą i chcąc czymprędzej zrzu- z mkj.sca, by n.i1e wywol1ać tym ostrzej- - Rozkaz, pan i1e naczelniiku„. - od-

Ale za 1ego sprawą Jadzia wraz z Janką ''r · b" ~k ·t d · d ·, 1 'ć szej reakcji ze strony niepoczytalnego riarli wywiadowcy. · Małż6wną, pomocnicą Mściciela, dostaje się w l. , ~ Z Sn·e 11e Cat O~Vl ą O .powiie zra nos .. 
ręce agentów niemieckiej policji politycznej, I Teraz z .kolei Kreutzer z~rwał się w. tej chwiili kre 11ownika oddziału wy- Po dwudziestu mi1rnutach obydwaj za 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. na równe nogi. wiadowczego. Próbował wiięc przemó trzymali się przed pałacem Rudolfa. Za-

. Mściciel i Alf pod~tępnie zdobyli. o.dpowie- _ Co pan powi1edz.iał? _ zapyta! ,;,ić mu clio rozumu: dzwoniH. 
dme .paszporty i p~kry1omu przek.radh się przez ~d· l p , k",. t ? Alez· pan1'e k1'erowni"kt1 Przec·e D · t t · 1 k · gramc<> by ratować porwane kobiety. ' L. llSZIOnym g os.em - ans le au o. „.. - ' I „. i rzwi o warzy l1Il o a]. N;d Jadzią roztacza opiekę niejaki Rudolf, (idzie byto pańskie auto ?„. nikt papa niie µodejrzewa„ Niech pan - P ana nie ma„ - rzek{ od razu, 
który chce lą zacho;wać dla. siebie., Do~iedział .Rudolf spostrzegl się po niewczasie, zostawi.„ To byłby tylk·o dowód,' że by z.aoszczędz.ić gości1om pytania. 
s ię o tym szef wywia~u Jan1~k, ktory ząda od że Kt•eutzer właśc"wie wcale ni.e iego pan poczuwa s.ię właśnie do winy„. - Wi'emy 0 tym„ _ odparli wywi1a-
R!ido1Ia raportu w te1 sprawie. . . , I . 

1 
• , , • 

Rudolf, chcąc ratować Jadzię, powiada, że mwl na myśL!. A1e JUZ byto za pozno„. Starat się umyślni1e z.agadać Rudolfa cowcy, wchodząc bezceremonialnie do 
jest ona taucerką z teatru ,,Colosseum" i że na- Z8.cząl się cofać r.kzręczn~e: dając jednocześnie z,naki policjantowi, hall - My nii·e do pana przyszl'iśmy ... 
zywa się Xenia Ba.rska. . _ Ja nii.c„„ ja„ tylko.„ aby wyrwał mu b11oń z ręki.. Polkjant ale do pa11rk11'k i„. 

Tymczasem Jamek dokonywu1e w nocy wła· . . . , k; k t I K t · h p · k ' t · · mania do banku i winę stara się zrzucić na Ru- - Jaki Jest numer pans .ego auta, wy ·ona roz. rnz. orzys aJą.; z c wi- - an11en 1 ez nne ma ..• 
doHa. pan:e foi1erowniiku ?.„ low ego 111i·ezdecydowarnia Rudolfa, rzu- Odpowi,edź ta zaslkioczyła prz.edsta-

Właśnie Rudąll . we~wanv został ~o Urzędu _ 115.005. cit się ruań i chwycH go za dtr.ń . Gruch- wicieh urzędu śledczego. 
!.k :icz~~o i I!aczeln·k Kr_-:: t.1tze. opowu~da mu ° Kreutzer spojrzał do jaki·e.iś kartki 1tąl strzat. Kula utkwi!" w sufici•e. - Jakto nie ma ?„ A gdzie jest? 
szc:i egołach tego sensa~yp1cgo włamania . d 'r p · 

1 o part: - Pan chyba oszalal! - krzyknął - 01echata, łak zwykle na występ 
- Aha„. Teraz wszystko s ię wyja- Kreut?:er, rzucając się na pomoc poH- do teatru ,,CoJ.osseum"„. Mimo t0 nikt nic nie słyszał... Ztoczvń­

C\ świetn ie byli r.oinf 1rmowani ) ca­
'-. m svstemie sygnalizacyjnym.„ Wk· 
-:;;,ieli co !l alc ży uczynić . żeby tę SYl!na· 
i1zac.ic wvlaczyć.„ Któżby wcadt ua po· 
n.vs t. że caty mechanizm sv)?:nałowy 
:i 1 1 eścit się w podrobionym ap:::racie 
te:efoniczn rm. mieSZCZC\CYITI s ;ę W PO­
tLJemiach banku?„ To sq szcz :~ l!; 6tv. 
w aclnmc cvlko bardzo wta.iem!1icz ~ nvm 
osobom„. Do czego wiec zmierzJ.m?„ 
Zmierzam do tego, żeby panu wykazać, 
Żt' tego whmania nie dok0nali o~. tacy 
so!:Jie. pi ~rwsHepsi p rzestę pcy , lecz ktoś 
h,trdzo wtajemniczony. „ A 0011 iewa7 
„!~ ICmir:.ck i Bank Pożyczkowv" p o 1, o<;~a· 
.wal w kontakcie z naszym wvwia<l?m 
~·.ęc.„ 

Rudo lf IJ oci ni ósf 1rtowę. Naczelni!{ w 

snia„. To z.naczy, że w raporcie podano cjantowi. - Ach, tak.„ No, dobrze.„ 
mi mylni·e l)umer auta„. Więc to była Broń wypadła mu z ręki. I wyszli bez pożegnania. 
pal1ska maszyna?„. - Przeszukać mu k•i,eszenic! - roz- - -

- - Ona stala opodal... W każdym ra- kazał teraz nacz.elnilk urzędu śledczego. Dyrektor Lessing spojrzał na zega-
zie o jakieś sto metrów od banku.„ Pan Zabrano mu wszystk,o, co mogtoby ~·ek. Zbliżała si ę już dz,iew.iąta, a Jadzl 
przecie ni1e przypuszczasz, że }a z tym po~.fużyć do wyko.mania zamiam samo- Jeszc:zie nie byto. Co się z nią mogło 
mogę mieć coś wspólnegio„. bt'ijstwa. stać?„. Zawsze była pugktualna„. Przed 

-- Niikt tego nic przypuszcza, panie - A teraz odpmwadz1ić go~.„ występem ćw i czy ta jeszcze w garde-
kierownriku.„ Ani przez myśl mi nie Rudolf poszedł ze zwiieszoną głową. r?.bie P?,d kierunl~i :em nauczyciela ... Pu-
przyszto, że tam w pobLiżu mogło gdzieś Odgtos strzału w gabinecie naczel- bucznosc gtówrne przychodziła teraz 
l>yć pańsk i e auto„. Me pan sam prze- 11ika wywołata wielką sensację w urzę I tylko po to, aby podtz.iwiać jeJ nLezwy-
cie prze-O chwilą to p.owi.edzi:al... dzie śledczym. k~~. urodę„. Jeżeli Jadzia nie p·rzybę-

·- Tak„ .. powi·edziatem.„ bo„ sądzi- Ze wszys~kkh str-on zbiegli się urzęd du c na występ, wybuchn ie napewno 
1em, że ... pan już to wi.e„. Pan zada wat f 1ticy. Naczielnik usp.okoH ich lednak, że skandial... Al e dlaczego miataby nie 
mi takire dziwne pytania„. na szczęściie nie sta!,o Siię nic groźnego. przybyć? 

- Bo jak już panu zaz11aczy:em, W kilka mi.nut potem naczelnik wydał 
okradzi1ony bank był w kontakcie z na- ł nowy rozkaz dwóm wywi1adowcom: 
szym wywiadem . Mówiąc wyratnieJ, - Udajcbe się natychmia'St do Dała· 

Dalszy ciąg jutro 
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' SWiłl)leczny 
program I 

fmj POWTóRZINll 
PREMJl!R.\ 
M'IELI<ll!OO 
MLMU 
POLSl(J?OO! 

DZIS I DNI NASTCPNYCH! WIELKI SWIĄTECZNY PROGRAM! Po raz pierwszy w Lod:tl 

wir. znakomitego utwo~ 

STEF ANA ŻEROMSI<IEGO 
w, rol. główn. 

EICHLEROWNA. 
ZACHAREWICZ. 
ZNICZ, 
JARACZ 
SAMBORSKE 
I Inni. 

FLIP 
~ 

i FLAPł 
" o 
D. 

w filmie p. t. „KOCHANA RODZINKA" 

OLA CHORYCH n~ ruptury (przepukliną), skrzywle­
-----·- nie kręgosłupa I r6łne kalectwa l 
Po 1 e ca specjalne bandaże ortopedyczne, które .i naJ• 
większym skutkiem wstrzymuj- naizastarzalszc I na!nie· 
bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kob!et i dzieci. -
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacli 
oraz $pec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obniżen i e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy I t. p. 

Dla cierpiących na skrzywienie kręgosłupa (garby) gruz· 
Ucę kości i paraliże ortopedyczne. - Specltlne iorsety 

l aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz­
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu­

towanych. Na płaskie bolesne stopy (platius) 
specjalne wkładki ortopedyczne podług form 

gipsowych z najszlachetniejszego metalu 
Specjalne pończochy gumowe „ldeal-gum" dla c'er· 
piących na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letnią KWarancją. 
Specjalny Zakład Ortopedyczny 

~~=~· J. RAPAPORT 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wókzańska 10) 

Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 
30-letnia praktyka. Pełna Kwarancla. 

Liczne podziękowania! 
UWAGA! 
Dla ubezp. w Ubezp. Spoi. specjalne ulgi. 
Swiadectwa pochwalne wystosowali Proies. 
Uniwers.: Prof. Dr. R. Barącz, Prof. Dr. J. Ma­
ciszter. Prof. Dr. 'Kalinowski i innl. Osobiste 
jawienie sic: chorych jest bezwarunkowo ko­
nieczne. 

PODZIĘKOWANIE. 
Dla WP. J, Rapaporta, wla§ciciela zakładu ortoped. w Łodzi. ulica 

Zawadzka 8. Będ::ic chorą na rurt.·rę p~ ·ka otrzymii.l~m tte! WPana 
pod każdym wzglr,dem dobrze wykonany i przy'ltowwan.v spec. orto­
ped. pas brzuszny pępkowy z kt(1r,~&o jes(em bai'dz·J- za:l~wuloua 1 wy­
rażam WPanu moje największe uznanie i dozgonną wdzięcznoś~. 

Apolonia Sarnowska, Łódź, Watneł\@yka- l8 (Choln }-; 

Passepartout i bilety ulgowe nieważne. 

KUPUJESZ 
ZDROWIE! 
ŻĄDAJĄC TYL.~o 

„OLLA" 

rt,,,,t..,, d<Y,q_<XIM,if ~·u 
(T-~v t IU<j-fU«I~• 

Ą0-LETN1E OO~WIADCZENIE FACHOWI!, 
5 NDWOt<:EiNIE VRZĄO?.ONYCH FABRYK.Jl! 
PATENT AMER. 0Fł . B,ĄL06A NA.1959 i 01 '" 

-
DR. l\\ED. 

Dr. Rundsztein 
AKUSZER. <iltłEKOLOQ 

POMORSKA 7, T1~;~:: 
PrzvJmuie od 8-10 r. i 4--8-el. 

Chor. wenerycznych I skórnych 
od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-i 

Panie przyjmuje kobieta lekart 
P I O T R K O '!N S K A 181 

PORADA 3 Zl'.. 

lektii Tańców mo~DY[~ fd;ie!~u~:jc~yńczo Matki! --- Dr. MED. 

I W~J·ntr2ub KILlńSKIECio 44, tel. 162-21 zapisujcie ll. KIBSZ"ZBISkl• 
I u ł'.t II podw. parter swe dzieci do n u 

1Domnnnnnnnnooooooooooooooor:1000000000 ,hHOPLI MLEKA· CHIRURG • UROLOO 
przeprowadził się na ul. 

KOSCIUSZKI 60 (Róa: ZamenhofaJ. 
TEL. 174-99 ł 207-10· Lecznicao-r HEN„R··-YKOWSKIAI. 

ze stałemi łóżkami • ~~~~~.~~~--~~~ ... 
DLA CHORYCH l'IA Specjalista chorób skórnych, 

uszy. nos. c;ardło i wenerycznych I seksualnych Dr Feldma· n 
I DROGI ODDECtIOWE TRAUCiUTTA 9, tel. 2~2:98. • 
Gabinet Roent~cna dla prześwietlań ld 8 - ll-e1 I od 6 - 9-tei wieczór. 

i zdjęć. niedziele I świeta od 9 - 12.30 AKUSZER • OINEKOLOO 

Pl li k •• 6J KILIŃSKIEGO Nr. ll3 (r6K Nawtt:iti 
0111'Te~::'7~8~· Or. N ie w i 3 ż ski Telefon 155-77 

od9 r.-2 P· 4-s w. p~zyjm. ~r. Z. Rakowski Spec). chor. wenerycznych, skórnych N O WY ROK zactnlJmy, 
wezwan•a. na. miasto 1 seks alny"h r<>zsądnlel 

H 
~ „ Nie psu)my oczu! 

Dr ~ L LE R .AN~RZEJA 0 • telefon _159·40 Nośmy bifokale przy pracy i w domu, 
1 lliim Przy1muie. od. 8-~1 ~ano I od 5-9 które uniemożliwiają psucie wzroku, 

Spec. chorób ~k<!rn~· ch. wc1ll'ryc1nycb, w medzi<;Je 1 ~wn.:ta 9-12. Zastępują 2 pary okularów. 
. i mo:.:wpkiow:vch n INSTYTUT. FILTOREX de PAIUS 

TRMJOUTT s tel· li9-S9 J N IT EC KI PIOTRKOWSKA 86, li p. 
przyjmuje oC: -1 i 1 od 4-8, • Bezpl. demonstracje codz. 9'112 i 2-5 pp. 

• *ffi w •twa• w niedziele i święta od 10-1 SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· --

D S 6 AW I N SK I D J NAD EL ·u······--- K6 k ~l~Nóiu32'
1 

rr~?c1z~~L·F!i~V:1~~1~ LO KAL m~d. I r. • r. uiJCZ owa przy\~m~i~d~~~ś~f~t~8~~11~d~·3~;,9 W 
położnictwo I choroby kobiece AKUSZER-CiltłEKOLOCi POŁOZNICTWO I CHOROBY Or mn" H LU BI cz handlowo-biurowy 

BAŁUCKI RYNEK 3. Tel. 148·80 ANDRZEJA 4 Telefon KOBIECE> • tU, • 
przyjmuje •.Jd 4-7. . 228-92 PIOTRKOWSKA 99, tel. 213_66. Chor. skórne 1 weneryczne obszerny, jasny, ciepły z centralnym 

------------- orzyimuie od 10-12 I od -4-8 wiecz. przyjmuje codz. ed 10-l2 i 5 _ 8 wiecz przeprowadził się na ul. ogrzewa~ie1!1, windą, w ce!1trum zaraz 

LE~z:u1cA PIOTRKOWSKA 294 - PIŁSUDSKIEGO 69, do wyna1ęc1a. - Zgloszema pod ,.Do-
t.. l"i tel. 122-89 LEKARZ-DENTYSTA LEC Z N I CA Qf:Mf6A (Róg Narutowicza). Tel: 141-32. godne" do Admin. Republiki. 

przy przyst. tramw. pabian. 8 NUSBAUMOWA ·1 od_ ~Q._J~~: .• 5-8, w.medz. t::ll. ·--
.z razy dz ien.nie prz~jm. lekilrze we 

1 
Q Ł Ó W NA 9, tel. 142-42 ( ) 

wszystkich specialnośc ach. . . Przyjmu]ą tetrnrze we wszy•tkich spe DR. MED. Rozmaite 
GABINET DENTYSTYCZNY • Przy1mu1e od 5 do 8 PO pot cialniiściach. - Analizy. Roentgen. PAULI ni\ LEWI 

od 11 rano do s wiecz. P10łrkOWSka 51 tel. Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 
PORADA 3 ZL. 121„23 Porada 3 zł -------------..._ __ _ 

DR. MED. Dr R ó ż a n e r specjalnoić Akuszeria I cbor. kobiece NA RATY ubrania, palta, kożuszk\ 

Dokto·r T n E p MA N M k . . GDA~SKA 117. Tel. 221-61 krótkie i długie. Lisy, „Konfekcja Lu-
n ar o.w1czowa Spec]allsta chor. wenerycznych, skór- orzyjmuie •Jd JZ-1 I od 4-7 oopolo dowa", Piac Wolności 7 w bramie na 

spcciallsta chMób wenerycznych, nycb 1 seksualnych PRZYCHODNIA prawo. 2tt 

skórnych, moczopłciowych choroby skórne I weneryczne NA~U~OWICZA 9 tel. 128"98· WENEROLOGICZNA IO ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 

Z d k 6 1el MONIUSZKI 2, tel. 166-35 Przyimu1e od 9-1 i od.2::?~ Leczenie chor. weneryczn. i skórnych· na wypłatę konfekcję, obuwie. bielizna 
a w a z a 234-12 Godz. nrżYjeć 8-9, 4-7 no po!. ZAWADZKA 1 telefon manufaktura. firanki Chari. Piotrkow· 

przyjmuje od 8-11, 2-1 i G·-9 wiecz ur. med. Dr. MIKO.ŁAJ 122•73. ska 37. podwórze. 

Dr. BR A u N M TAU BE N H AUS B o R N s TEi N cz~nP0RiriAra:0z~oil1ecz.-CN~-;-zi~-:-:'-i/_?i_~y-~-:-;~-~~-~-;:;-~l,-~-~-~~-~-is-mta.:...~: 
CE r.. ~E• "'IA""A 4 1 . b • dla Kwiat Snieżny, Preparaty te wy-

'° 1 ~n 111 ' tel. 100-57. AKUS2:ER. GINEKOLOG Choro y kobiece, LE cz n I c A gladzają; WYbielają i odżyw i ają skór<:, 
Spec. chor„ skórnych, wenerycznych Prz:imuie oó S-9 t. I 4--8 w. akuszeria zapobiegaj~ zmarszc;zkom i dai~ cu-

1 seksualnych. Z nieraka J ł tel. mieszka obecnie down:i ce1i;-. \Vszędz1e do nabycia. 
przylmu!e od 8-11 i od 4-9 wlecz. 5 ..:7 246•09 p• Ilf: . . · · ,--. - -

w uiedz. i święta od 10-l·el IOtrkOWSka .n!' 292 Lekarzy specia 1·1stów AKUSZERKA_ . p1z1'.1mu1e char~ eh od 
- .D 3-5. Al. Kosc1uszk1 41, tel. 170-18. -

Doktór REI CHER Dr. W. BALICKA-------------- przyim. we wszystkich specjaln~!f~f.ch I?ysk_!:.e_cia.~--- ·--- -- ·· ­

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrot) Dr JAM PD'· llK Paotrkowska 45 147-44. PIES rasy „wilk" w kagańcu Wi'aZ z 
WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH Nr. leL 19.t•O.ł. e n11 un czynny od 9 r. do 9 wiecz. obrożą i smy·czą zaginął rano, dnia 

Leczenie promieniami Roentgena Choroby sł„~Tne I wełler~•!ne CHOROBY WEWNĘTRZNE -- - 24. 12. 1936 _r. Znalazcę uprasza sic: o 
Poludniowa 28 Tel. 20J.93, przyjmuje kóbl:tr I dzieci od 12.49 i ALLERGICZNi PRYWATNA 6inekologiczna o~J)rowadzeme psa za. ;y~rnagrodze-
Przyjmuje od 8-11 rano I otl 5-8 do 2.1:> 1 od 6-8-el. Oab!n~t Elektro- i światłoleczniczy PRZYCHODNIA mem p~d adresem:. Inz. V\ łodz:m ·rz 
wi ecz. w niedziele i święta od 9-lZ ul. NAWROT No 7 (Choroby kobiece i ciąży) Eborow1cz, ul. Pn1eiazd du. 

Dr. ll9 Fik k'" or.liusla\V KOHn Tel. 164·21. - ZGIER~KA 24 VOKS Radi? z 3 lampan~i zł. 1?5.-, 
med. w 0 '1! o wys I med. Przyjmuje od 5 do 7-ej. Dr. PRAPORT I Dr. FELDMAN z 4 lamt>anu zl. 180,-:· .Sprzcdaz ttt. 

i. sk h raty od zł. 3 tygodniowo. P1otrko~-
spec. chor.. wenerycznyc-, 6rnyc spec)allsta OR. MED. od 10-1 od 3-6 ska nr. 79 w podwórzu. 

C . I r I seksua]nytchl 238 02 akuszer-· alnlłkoloa laUCJI\ ffH\KOWER Dr H liutsztadt WYPOŻY~ZALNIA 5aki~n balowych, eg1e rJ. ana ~1, .e •. • UL PIŁS~DS~IF.GO 5.t. tel. li0-03. CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE • 1 : \\:ieczorowych, ślubn vch. or.az 5111akir.-
od8-12 1 od 4-':l w ~tedz. l SWlęta od 9-1 o Przy1mu1e 8-10 I 4-8 w. (Kobiety i dY.ieci) AKUSZER-GINEKOLOCi r:· ~·p Pastawelska, Ce1!,te111iana nr. 23, 

Dr u u· I li (i ~ R mred. H. H AM MER i(18~z~i(~~~~dz~łl~ ~~i. n:s~~~5. ZACHOD;.~szl~6~bec;~I. 129•52 Z~GU~IONO trzy kluczyki. • Proszę 
et I\ U Q) lj f{ AKLUS~ER-GINEKOdLOO 9

, . przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz. Przvimuje od 9_ 11 1 od 5-7 wiecz. walazcę ~ łaskawe don;cz.enie za wy 
•gO 1Sł0p8 ft tJ~ . . nagrodzemem. Abramowskiego 34, -

SPEC. clror. SEKSUALNYCH NAJELEGANTSZE suknie ślubne i SZKOŁA TANCóW prof. Ignacy Wil- Wasiak. 
wcncr vcrnych i skórnych (włosów) Tel. 128-39 balowe w nowootworzonci wypoży- czek, Piotrkowska 120, tel. 222-71, nau- -------------

ANlWZf .!A z. telefon 132-28. w no:::y wejście przez Gdańska 12. czalni Józefowiczowei, Brzezińska 11, ka odbywa sic w grup ach i pojedyń- AKUSZERKA przyjmuje chorych 3-5 
przvi111u ie od 9 11 1 od 6---8 wiecz. -- • iront. I. pi ę tro. czo. cenv przvdcpne. flyskre ·.;:n. Zawadzka 29. 111. 22. 
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Przed głodem i chłodem brońmy współbraci! „ 



Porażka hokeistów 
rumuńskich w Zakopanem 

Zakopane, 26 itrudnła. 
W drugi dzień Swląt odbył sle w Zakopa­

nem mez hokeJa lodowego pcomledzy rumuń­
ską drużyną Telephon-Club a Czaruyml ze 
Lwowa. Mecz ten odbyć sle miał w pierwszy 
dzień świąt, z powodu śnieżycy został Jednak 
przełofony. 

Czarni wystąpili w składzie: Stenzel, Le­
mlszko - Czyżewski, Stupnicki - .Turkowski 
- Jałowy. Drugi atak: Jełowy 11-stl - Jasiń­
ski - Kulczykowskl. 

W skład drużyny rumuńskleł wchodzili: 
Sprenz, Blro - Monteanu. Petrovie - Botez­
Brackel. Atak Il-gł: KanadyJCzyk Quinn - Pa­
no - Clko, 

Mecz zakończył się zwyciestwem Czarnych 
w stosunku 1 :O. Bramka padła w olerwszei 
tercji. Nadmienić przytem trzeba. że Polacy 
uzyskali po Jednej bramce równie! w 2 i 3 ter­
cll. nie zostały one Jednak uznane orzez sę­
dziów. 

Mecz toczył się pod znakiem silne) prze· 
wagi Polaków. W dru.żynle rumuńskleł naJlep­
szy Quinn. gralacy prawie wyłacznle przebo· 
Jaml, gdyż współgrafący nie moitll mu dorów· 
nać w ataku. 

Sędziowali: p, Latacz z Krakowa I p. Clko 
(Rumnnia). 

Ciekawy pojedynek 
plng-pongowy w Londynie 

Londyn, 26 itrudnla. 
W Londynie odbył sle clekaWY mecz pinst• 

pongowy Węgry-Team Swlata. Zwyciężyli 
Węgrzy (Barna, Szabados, Bellak) w stosunku 
9:3 (6:3). . 

W reprezentacJI świata itrall: Amerykanin 
Marshall, Austriak Llebster I Polak Ehrlich. 

Naflepszym graczem był b. mistrz świata 
Barna, który wygrał wszystkie swole spotka• 
nla. 

Pierwsze zwycięstwo 
hokeistów kanadylskich 

Wielkie planr Zakoaanego 
Zimowa stolica Polski chce zorganizować mistrzostwa 

świata w nai-ciarstwie i hokeju 
Warszawa, 26 g-rudnia. mistrzostwa świata, ale w bokeJu na lo,by się wlelka zimowa pływalnia. Koszł 

Nadeszły do Warszawy wieści o dzie. te) lnwestycJi przewidziany Jest na 
wielkich planach i zamiarach Jakie szy- L.l.H.O. nie miałaby nic przeciwko a.ooo.ooo złotych ł Zakopane sp<>dziewa 
kute SpOrtowi polskiemu Zakopane. tej organizacji, gdyby Zakopane miało się, że sum.? ta zamortyzuje sie. 

Nasza stolica Tatr ma być terenem .sztuczne lodowisko. Bo przed paru Ja· Największą trudność stanowi zebra 
narciarskich mistrz.ostw świata w roku ty powzięto decyzję, na mocy której nle tak wielkłei sumy pieniędzy. Ale i 
1939. Międzynarodowa federacja f.I.s. I mistrzostwa świata mogą się tylko od- ta kwestia ma szanse pomyślne20 roz­
zwróciła się do P.Z.N. oferując organi-1być na sztucznym torze. wiązania. NaJwiększy koszt stanowić 
zację mistrzostw, mając żywo w pa- Zakopane uważa Jednak. że taka Im mają maszyny wytwarzające lód. A te 
mięcl doskonale przeprowadzoną impre preza byłaby doskonałą propa2andą poi sprowadzone mają być z Niemiec za 
zę przed siedmiu laty. P.Z.N. oostano· skiego zdrojowiska ł J)Ostaoowłło„ •• u- sumy zamrożone w Rzeszy za tranzyt. 
wił z oferty tej skorzystać I ubiegać biegać się I o mistrzostwa hokeiOwe. Z tych sum, jak wiadomo. ma otrzy 
się o mistrzostwa. KwestJa sztucznego lodowiska ma mać sztuczne lodowiska również War-

Ałe równocześnie chciałoby Zako- być pomyślnie rozwlązana. Zakopane szawa, Łódź, Poznań, Kraków I Lwów. 
pane zorganizować inną wielką, bar· chce zbudować w ctągu przyszłego ro- Sprawa podobno Jest już dalek:> zaawan 
dziej widowiskową impreze. Chodzi o ku sztuczny tor, obOk które20 mieściła sowana. 

Pi~ścia.rze śtołeczni atakują 
pozycję lidera w polskim pięściarstwie 

Warszawa, 26 ~rudnia. Przeciw Oslo: Rundstein, Cziortek, 
WarszaW1Ski boks szykuie się w naj- Kozłowski, Polus, Seweryni&Jk, Piisarski, 

bliższych dniach do ostrego ataku na po- Doro.ba I i Karolak I. 
zycję li.dera w pols'kim pięściars1twie. Przedw Wilnu: Miller, Teddy, For· 
Parę najbliższych spotkań przynieść ma łański, Bękowski Kolczyń.ski, M~ks, 
stolicy zwycięstwa, któreby wyniosły ją K.ar:pińsiki i Blum. 
na czioło boksu polskie~o. Przeciw Częstochowie: Baśkiewicz, 

Inauguracja łeJ!o .sezonu nastąpi w Borroowski, Makusiński, Rosenblum, Zie­
dniu 10 stycznia, którego to dnia War- liński, Zaremba, Mizerski i Rosław. 
szawa walczyć będzie «ia trzech fron- Rezerwę stitnowić będą nastę.pują.::y 

Paryt, 26 uudnia. tath. zawodnicy: Wiecz.orek, Jakubowicz, Ma-
W paryskim pałacu lodowym, WYoełnionym Pierwszy „!:!ar.n~tur" re1prezentacyjny łedki, Łuka.isiewicz, Janczak, Do!'oba II, 

czu P1oznań - Wanzawa. Bę<lzie fo 
walka w tei chwi~li najsilniejszych ośrod­
ków. Poprzedni a zarazem pierwszy 
mecz tyte1h miast zakończył się zwycię­
sfwem ·stolicy 9:7. Od te~o czasu oba 
mirusta nie spotkały się więcej w ring.u. 
Obecnie Poznań dąży do rewanżu, a 
Wa·rszawa chętnie ~o przyjmie chcąc 
jesz.cze raz utwie-;.·dz;ić siwą silniejszą po­
zy·aję w hoksie. 

RóWtllocześnie, ale z ieszcze więk­
szym AJ)etytem rusza mi1strz okręgu war­
s·zawiskiego Okęcie do rozJ!rywe'k druży­
nowych. Okęcie liczy się bardzo poważ­
nie ze zdobyciem tytułu mistrzow3ikiego 
i dio zdobycia tytułu specjalnie silnie się 
przygot!()wuje. Trenin)!i nad drużyną 
objął znajduiący się w doskonałej formie 
i kondycji Seweryniak. Tak więc „rdze.o­
no warszawSlki'' klub szykuje się do zdo­
bycia dla stolicy tytułu. mistrza Polski. 

widzami do ostatniego miejsca, odbył się mecz O l N d' · G · ,_. hokejowy, w którym zadebiutowała na gruncie walczyć będzie z s1 o, dwa na~tępne z eu ml! i ars1e-0K1. 
europeJsklm kanadyfska druhna hokeja !odo· W~lnem i Częstochową. Po tym wstępie szykuje się Warsza-
wego l(imberley-Dynamiters. Kapita.n .związkowy WOZB inż. Ur- wa do ataku na Pomań. Dojść ma w mie-

Kanadyfczycy pokazali hokei bardzo wYSO· l ban ustalił następujace drużyny. 6iącu lutym do międzymiastowego me-
klel klasy l pokonall drużynę 1>arvsklego ~a- ••••••••'••••••••••••••••••••••••• pldu w sto~unku 8:3 (2:0, 4:1. 2:2). 

Kanadyfczycy w dwóch pierwszych tercJach 
prowadzili grę w szalonym tempie. którego w 
trzecie! tercll sami ule wytrzymali. Pięściarze Z ftłemiBG \V Warszawie 

Ruch pokonany Malrnbi stołeczna zwycięża gości J1:5 
ponownie przez AKS Warszawa, 26 g-rudnia. (W.) zremisował z Rubenem i Gebler 

Katowice, 26 l("rudnia. Jedyna impreza świąteczna stolicy (Niemcy) zwyciężył bezwątpienia Lew-
W drugi dzled świąt w Wielkich Hałdu· 1 mecz pięściarski stołecznej Makkubi z kowicza, sędzi.owie Jednak orzekli i w 

kach mistrz Polski .Ruch r.ozeitrał mecz towa- ·reprezentacja związku Makkabi w Niem tym wypadku remis. 
rzyskl z beniaminkiem ligi - A.K.S. z Cho- czech ściągnął do sali „Wielkiej I~~wii" W wadze lekkiej po najładniejszej 
rzoNI~·spodzlewanle zwyciężyła drużyna A.K.S. okol.o 2 tysię<;Y widzów, którv~h spot· walce dnia Rozenblum zremisował z 
w stosunku S:3 (2:0). Mimo leżąceito na boisku kał Jednak bardzo przvkry zawoc. Neumanem. 
~nlegu, mecz był ciekawy. Pięściarze z Niemiec zawiedli lwm- W wadze półśredniej Szlaff zremi-

Ruch. wystawił dobry skład. chcac zrewan- pletnie i taprezentowali boks w bar.izo sowal z Hohe-nserem. 
żować się w druiynle AKS za oorażke z przed mizernym wydaniu. Jedynym zawodni- W wadze fredniej Pilnik zdobył 
dw~~:X!0d0~~~0 2~~o.sle Jednak nie udało. kiem, który inóid się podobać był Ncu- punkty walkowerem z powodu nadwa~i 

man w wadze lekkiej, który też stoczył Kronfelda. W spotkaniu towarzyskim Wysokie zwy cf ęstwo 
bokserów łotewskich w Wiinie 

z warszawianinem Rosenblumem 11aHad zwyciężył Pilnik na punkty. 
niejsze spotkanie dnia. W wadze półciężkiej Neudin~ odlniósł 

W wadze muszej Rundstein pokonał jedyne zwydęstwo orzez k. o. nokautu-
Wilno, 26 itrudnia. na Ptmkty Schindlera. ją c Milży1iskiego w drugiej rnndzie. 

tew~~l!;e 1~X,8~~~!te~e~~~s~~sk~':!ii.11:~~~Y~~kJ~: W wadze koguciej Barterer (Niem- Sędziował w rinITTt i na punkty P. Zo-
czył się wysokim zwycięstwem itości w sto- cy) zwyciężył na ptmkty Jakubowicza. rzycki. 
sunku 14:2. · I W wadze piórkowej Spiegelman 

Wlluianie wystąpili bez Woitkiewicza i Nor ------------

;~c~~d;~~n~~=g~u~~~~ąp~~zM!~~~· za drugie- I Saneczkarze kryn1ccy Mistrzostwa pływackie Polski 
Goście zaprezentowali sie dobrze. fest to ł · db d · Ł d i zespół dobry technicznie I takhrcznle. Dla dru- rozpoczyna il sezon nie O t: ą su: W 0 Z 

żyny wiłcńsklcl fedyne dwa punkty zdobył Krynica, 26 ~rudnia. Łódź, 26 grudnia. 
Nowicki. W Krynicy odbyła się w tych dnia::h Jak o tvm donosiliśmy w swoim 
Z!lpaśnicy chcą walczy( konferencja w sprawie pro~ramu zawo• czasie Łódzki Wydział Polskiego Zw. 

z ftancuzami dów sanecz:kowych na torze krvnfokim, Pływackiego zwrócił sie do centrali 
najlepszym w Polsce. warszawskiej z prośbą o przydzlelenie 

Warto nadmienić, że w osfatnicj 
chw~li Okęcie spol~mła „przykra" nie­
slP'Odzian.ka. Z w.iełkim „trudem" zdobvty 
nowy 11narybek" w wadze półciężkiej Le 
onia;k ze Lw-0wa, okazał się nie do u­
ży·t.ku. PZB nie zatwierd:ziił tego zgłosze­
nia i Okęcie pozostało znów bez za wo­
dniika w wadze półcięiJkie·i, którego brak 
daje się dotkliwie odczuć. 

Przesunięcie Pisarskiego do pół-
ciężkiej a wstawienie Matuszewskie.go 
do średniej nieibard:z;o wzmacnia, jetili 
nie osłabia zespół. M~mo to Okęcie Hczy 
się 'j:l\oważnie z iswemi szansami zdobycia 
tytułu misŁTza Polski. 

Gedania lub HCP i I.K.P. nie sa bra­
ne iprzez mistrza stołecznego w ra~hubę, 
a c.ały punkt cięż1rnści kładzie Okęcie 
na Wartę, którą sipodziewa się mimo 
wszysilko p'Okonać. 

Zdobycie przez Okęcie tytułu mistrza 
PoLsJki dla stolicy byłoby największym 
paradoksem w naszym boksie. Dla War­
S'ZJawy za•szay.tny tytuł mistrzowski z.do­
bywa zeSipół, w którym zn~jduje się za­
ledwtie <lwuch war·sza wiaków a resztę 
stanowią pomorzanie, łodzianie, ślązacy 
i poznaniacy. Rdzenni „warszawiacy''! 

Old. Warszawa, 26 g-rudn!a. 
Warszawscy zapasmcy zachęceni 

sukcesem nad Berlinem postanowili roz 
począć żywszą działalność. Toczą się w 
chwili obecnej pertraktacje o sprowa­
dzenie do Polski na szereg- spotkań za­
paśników węg-ierskich i włoskich, a rów 
noczefoie rozpoczęto także i wstępne 
pertraktacje z Francja. 

Pierwsze tegoroczn<? zawody odbędą Łodzi mistrzostw pływackich Polski, t iW'SWM 

Odbyć się miałby mecz między· 
państwowy Polska-Prancja, a następ­
nie trzy mecze międzymiastowe iak Pa­
ryż--Katowice, Paryż-Łódź i Paryż-·­
Poznań. 

Hokeiścl w~edeńscy 
pokon~ni w N E'm:rech 

Diisseldorf, 26 .irrudnia. 
Holcelści Wiener Eislauf Verein rozegrali w 

pierwszy dzień świat mecz w Diisseldorfie pne 
clwko miejscowej drużynie D.f,Q, orzer;r:vwii­
Jąc 1 :4.. 

się w dniu 9 stycznia o druźynowe mi· mających być poraz pierwszy rozegra- W Ś • W B 
1
. 

strzo&two Krynicy. Następnie w dniach nymi również i w zimie. y Clg arsz.awa- ~r łn 
16 i 17 .stycznia rozegrane zostaną indy- Prośb7 swą motywowali. łodzianie I pod znakiem zan~itania 
widualne mis-tnostwa Krynicy. faktem, ze dysponu1ą przepisowym ba· 1 Z".ll 

W dniach 6 i 7 lute·J!o odbędą się senem zimowym, mog-acym pomieścić Warszawa, 26 g'rudnia. 
międ.zynar:odowe mistrzostwa Polski, na na widowni około 1300 wdzów, co spra- Zarząd Polskie~o Związku Kolarskie· 
których obok wszystkich najlepszych wiłoby że i strona finansowa byłaby 

1 

go postanowił odłożyć do walnei:ro ze­
sane.czkarzy polskich, rekrutujących się pomyślni·e rozwi.ązana. brania w kwietniu 1937 sprawę wyści­
zresztą P'fZeważnie z Krynicy, sfart•)- Zarząd PZP. nie mógł jednak przy-, gu kolarskiego Niemcv-Polska. roz-
wać też będą zawodnicy niemieccy i chylić się do propozycji łodzian, g'dyż ·grywanego jak dotą:d corocznie na tra-
austriaccv. mistrzostwa te zostały już uprzednio sie Berlin-Warszawa. zaprojektowane-

Po tych zawodach odbędzie się kil- przydzielone Lwowowi, tak że obecnie go przez Niemców na 5-12 września. 
kudniowy obóz trening. dla czołowych propozycja związku łódzkiego nie była Tymczasem PZIC wvsunał pr()'J)ozy-
pol~kich saneczkarzy przed wyjazdem na wogóle dyskutowana. cię urządzenia wieloetavowegc. wvścigu 
mhtrzostwo Europy w Oslo, w których Termin mistrzostw we Lwowie wy-, międzynarodowego dokoła Polski w 
Polska bedzie reprezentowana przez kil· z.naczonv został definitywnie na dnie 'dniach 22 sierpnia - fi \vrześnia. tak że 
ku zawodników. 3-6 marca i tamtejszy związek okrę- i koliduje to z terminem wyścigu WaT­

Skład repreze,1tacii Polski ustalony gowy przystąpił już do przygotowat1 j sza wa-Berlin zaorojektowanvm przez 
będzie dopiero po m~strzo:;.twach mię- wsteonvc.b.. Niemców. 
dzynarodowych w Kryp.iicy. 



N 361 ~~~~~~-... ------27 XII 

Codzienna nowelka „Expressu·" 

Zbrodnia ogrodnika 
Przed sądem przysięgłych stanął 

niemłody, garbaty mężczyzna. Potwor­
nie brzydki, o 'c.warzy zeszpecohej ospą, 
wywierał wrażenie zimnego, cyniczne­
go zbrodniarza. 

Oskarżono go o mord. 
Garbus byt ogrodnikiem. Pewnej no 

cy nieoczekiwanie rzucił się na swego 
sąsiada, również ogrodnika, którego 
przyłapał na terenie swego ogrodu i :za 
bil go siekierą. 

Gdy sąsiedzi usilowali obezwładnić 
zbrodniarza, począł im również grozić 
śmiercią. i·fa szczęście zjawiła si~ poli-

Str. I 

• -I· 

cja, która zdołała go unieszkodliwić. . 

. - ~zy oskarżony przyznaje się do I ~Pc....a...Lt-: ---M-ia-„-.n-1-ia„m·.-.. miam ... Ody pa-
1 

\r łaścici~I cui:derni. - Iiej, wy Pat: - lialt!.. Mam. nowa. genialną 

mkrymmo_wanego mu czynu? - spytał ; trze na te frykasy, to mi aż ślinka do tam!.. Odnieść te babę wedle podaneg-o myśl!.. Przekonałeś się chyba nieraz; 

przewodmcząc~ są~u garbusa.- -· - I ust decze ... Co za pyszności!... Przy- ! na kopercie adresu! .. Żywo!.. · że każdy mój pomysł jest genial~y; .• 

- PrzyznaJę się - rozpoczął ~i- ?ałaby się" nam taka jedna baba z okazii i Pat_: - Już sie robi, łaskawy panie 1 Otóż wlożv.my. pod pokrywę zamiast 

chym głosem. - Chcę o wszystkim . swieta ! prezesie.„ baby odwazmk1„. · 

s~~zegół?~vo opo~iedzieć. Panowie mu Pataclton: - Mówisz całkiem do ba- Patachom - Baby to wy ja tkowo I ~atachon: - .„ a oabe zosta wi1!1V 

sicie mme zrozumieć. by ... pardons!.. chciałem powiedzieć „<Io nasza specjalność... · tuta.1 z naszym adresem .to nam przvslą 

Przez całe życ'ie nie miałem sposob- rzeczy"„. Wejdziemy do tP.i cukierenki ją do domu.„ To jest naprawicie wyjat„ 

ności mówić o sobie. Ludzie nie chcieli i zorientu.iemv się w svtuac.t1... kown P-enialnv nomvsł!„ 

mnie słuchać. \~\ · ~ 

Rodzi~ów mych nie znałem. Wycho ~~ ~. ~-- ) -

watem stę w przytułku. Tam nikt na ,.....~ 'J. ~fri~ I - <ff · ' 
~nit; nie zwracał uwagi, nikt mną się· \ - · ~ ~ ~z t~· I ~"1 f 
me mteresował. ( ~ • "'-"~ ~ ":. 

Przecież tam byty inne dzieci, ład- ~ ~ ~{:)\ ' • --.:;."~ f ~ 
!liejsze, weselsze, sympatyczniej~ze. A ~ ~~ ~..:J „ ( z ~ 
Ja byłem zawsze ponury, zamknięty w r ·· ć-o 
sobie. n„ -

Już w tym czasie począłem nienawi ),:'.• 
dzieć Judzi. Unikałem mych rówieśni- ·, 
ków, wychowawców, tak jak w później 
szym życiu wszystkich, którzy mnie 
otaczali. 

W przytułku nauc·zytem się ogrod­
nictwa. Pokochałem kwiaty i drzewa. Pat: - Tym razem oodwó.inie · za· Wła~ciciel cukierni: - Co to?„ Zno- Pat: - W tej chwili wpadła mi do 

Zastąpili mi oni rodziców, rodz_eństwo, robi.my„. Raz otrzymamy napiwek od wu Pat i Patachon?„ To vewnie omył- głowy druga, genialna mvśl! - oo co 

a w późniejszych latach żonę i dzieci. adresata. a poza tvm przyniosą nam ka!„ Przecie już do nich wysłałem ba- mamy sie sami fatygować .. Poślemy te 

Gdy wyszedłem z zakładu, przez babe wprost do óomu.„ Genialne!.~ bę!.. Ktoś pewnie dwa razv wypisał kb odważniki przez jakieg-oś frajera„. 

długie Iata pracowałem w tym fachu. Patachon: - No. jazda!„ Ja już je- adres!„ Dobrze przvna.imniei. że ia ie-- Patachon: - Racja!„ Bo adresat nie• 

Oszczędzałem, jak mogłem. stem .gotów!.. Nie żałowałem adresato- den mam g-łowę na karku!.. Oni tu, wi-Jwątpliwie to żelaztwo ciśnie w łeb po· 

Prz~z długie lata śniłem o własnym ~i cid~ażników: - nawaliłem mu dw2 /dać. wsz':'scv ~os~a}eli !„ A wiec ten s!ań~owti!.. Więc ja. wolałbym osobiś· 
ogrodzie, o własnych drzewach i kwia- 1 pół kila!.. adres mnze oó1sć mz do kosza!„ cie, zehy to był kto mny„. I 

tach. W reszcie moje marzenia się ziś-
! 

cily. , ~ „ . .„ , ~ , , .. _ 
Kupiłem ogród, wprawdzie niewielki 

·ale na większy nie moglem sobie po­
zwolić. 

W sąsiedztwi e zamieszkiwał już w 
tym czasie ogrodnik, Alm. Człowiek ten 
rni'a l młodą żonę, nic więc dziwnego, że 
nie przywiązywał tak wielkiej uwagi 
eto swego ogrodu. 

A ja miałem tylko drzewa i kwiaty. 
To byli moi jedyni przyjaciele. Trosz­
czyłem się o nich taki jak chyba żaden . 

inny ogrodnik na świecie. 
Nic więc dziwnego, że mój ogród sły 

nął w całej okolicy, że zdystansowałem Pat: - Już sie robi.„ Te. malv!.. l Pat: - No. i wszystko w óorzadecz- feluś: - Szanowanie.„ I 

Alma na całej linii. Chcesz zarobić dwudziestkę?„ Zanieś ku„. Teraz śpieszmy do domu. bo nam Pat: - Jakto?„ Wiec ta baba l:)yfa 

A on nie chciat mi tego wybaczyć. te babę p. od wskazanym na kopercie 

1 

pewnie zaraz przyślą z cukierni oraw· przeznaczona dla nas?!.. Niemożliwe!„ 

- Ty masz żonę i krewnych - tłu adresem, tylko migiem!.. dziwa babe z rodzynkami.„ Feluś: - Sam się dziwie. ale na ko· 

maczvlem mu nieraz - a ja mam tylko I. Feluś: - Już sie robi. oroszę jaśnie Patachon: - Strasznie sie z te.iw po· percie adres wyraźnie wypisany: ._ 

ogród. Nie powinietleś się więc dziwić, I. wielmożnego pana ... Ale ciężka baba„. I wodu ciesze i już sobie tvm spacer- ,„Dla Pata i Patachon.a"„. ·I 

że strzegę moich ulubieńców, jak źreni- Patachon: - . Nic dziwnego: - to kiem ostrzę apetyt.„ To ci będzie fraj· Patachon: - Trzymaj mnie paciu"' 

cy oka. Gdybym ich stracił, nie miał- ;,..~t 1'~ 1"' """ 7 lrom„m1 rncłn1 nk::imi... da!.. niu. bo dostaie krećka w głowie„. 

by11~~c~ś!f~~hnął się drwiąco. My-
1 

\I li! !li// 1 111 1
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ślał, że jestem obłąkany. Mimo to nie ) 1 k, (~ I ~ ' I' I 1 ! 

mógł pogodzić się z · myślą, że moje . D 
0 --V 1 ~ ' ~~1 

drzewa i kwiaty prezentowały się - o 
1 

wiele lepiej, niż jego. t. 

Pewnego dnia dowiedziałem się, że 

Almowa uciekła od męża z kochan­
kiem. 

Mój sąsiad nie pokazywał się przez 
cały następny tydzień. Widocznie wó­
lał w samotności przeżywać swoje nie­
szczęście. 

- Moi ulubief1cy - pocieszałem się 
- nigdy mnie nie opuszczą. fo, prze-
cież nie są ludzie. Można im wierzyć. Pat: Już rozumiem!„ Te babę 

Pewnej nocy zbudził mnie ze snu 1a orzvsłał nam Antoś w prezencie!.. A 
kiś huk. Zerwałem się z łóżka i szybko 1 myśmv własną babę zamienili na · od-

otworzyłem okno. ważni)d!.. 

Jakiś zbrodniarz ścinał drzewa w · · f'eluś: - To rzeczywiście pechowy 

moim ogrodzie! woadunek.„ 
Wybiegłem natychmiast. · Patachon: - Retv!.„ Zwariuję!„ 

W og1·vdzie ogarnął mnie szał. Własna babe zamieniłem?!.. Ucieka.i. 

drzew owocowych. była już ścięta. A , 

Antoś: - To ci heca!.. Macie za ka­
rę!.. Zanim włożyliście odważniki pod 
pokrywę, trza bvlo na adres spojrzeć.„ 
Wtedy przekonalibyście się. że baba jest 
dla was! · 

. Pat: - No, tak„. Ale kto mó);d wie­
dzieć ?„ 

· Patachon: - Ładne święta mamy„. 

Antoś: - No. ale nie mąrtwcie się, 
chłopaki!.. U mnie zawsze odpowiedni 
wikt znajdziecie.„ No. siuo!„ ' 

Pat: - Było. nie było.„ Jazda!.. 
Siuo!„ Ale nasz Antoś ma naorawde i:re· 
niaine oomT ·s!y! 

Patachon: - Tylko bez ,.genialnych 
ocmysłów"!„ Drże już na sam dźwięk 
tvch nies·~~7.Psnvch stów! 

Najpiękniejsza jabłoń, chluba moich I łobuzie. ho ciebie nołkne zamiast baby! 

tajemniczy zbir zabierał się do następ- sąsiad AJm! Przewodniczący sądu odczytał wy- - Mo.je biedne, kochane drzewa„. 

nych drzew. . · · . - rok. Garbus został skazany na dziesięć Kto was teraz obroni przed zbrndnia· 

Wvrwatem zbrodniarzowi siekierę, Przewód sądowy w~rótce został lat · więzienia. rzami„. 

zada ją c mu szereg ciosów. Dopiero gdy zamknięty. Gdy go wyprowadzano ze sali, szepl 

leżał na zi emi poznałem, ż.e to był mój Narada również nie trwała długo. tał do siebie: 

-------~~-----"----.----------
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Dol. 
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